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P R EN U M E R A TA  miesięczna z odnieb>en,em do domu lub z przesviką pocztową 4 z}, 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P K. 0 . N S0259.

W sprzeaazy detalicznej cena pojdyńczego n—ru 20  groszy 
O plata pocztow a ni&zezona r>c; attem  

Redakcja n»kopiz6w niezmnócwionycb nie zwraca

C E N a  O G Ł O SZ E Ń ; Wiersz m'ltoetrowy jednoszpaltowy na stronic 2—ej I 3 —ei 30g 
zz teastem 10 groszy. Kronika reklamowa >ńb tndes-anc 40 gi, W n—ch świątecznych 
oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Ogłoszeni? cyfrow- ł tahęlowe o 25 pr< c, drożej.

0  Czesława Jankowskiego,
Czcigodny nasz współpr atuwi lik. 

p. Czesraw Jankowski wystosował do 
redaktora Słowa list tej trrści: 

Szanowny Hanie Redaktorzel 
W Dowodzi kwiatów, któremi 

zachc eliście mnie osypać we wczo-

2amKnled3 Sesji stiiaoioei. R o k o w a n i a  f r a n c u s k o - s o w i e c l i i e .
W ARSZAW A. 25U1 Na d zisiejszem  posiedzeniu  Sejm u  vici 

„ re tn je r  B ar el o d cz y ta ! d e k re t o z a m k n ięć  u s e s ji  s e jm o w e j 
Było to  w ie lk ą  n iesp o d z  artką, ogólr, e  bow iem  sp o d z iew a n o  s ę ,  
że z a m k n ięc ie  nastąp i d o p ie ro  w e w to re k . O g o d z in ie  7 z jaw  I 
s ię  w g iru ćh u  Sejm u  p p u lk . B e ck  i o z n a jm ił, że d ek . e t  o  zam knlę- 

rajszym odcinku .Słow a*, nie: zdo- Cu s e s jy j e s t ju ż p od p  san y  a n ebaw em  p rz y b ę a z ie  v ice p re m je r
łało utonąć jedno wasze twierdzenie, B a rte l a b y  gn  odezw ać W iadom ość ta  w y w o ła ła  o g ro m n e  w ra- 
które muszę powiedzitć, te  dotknęło ie n ie  n a s tro ić  o d razu  s ię  ożywiły, tu 1 ow d zie ro z leg ły  s ię  ko- 
mr.ie wca.r 4 v?o m en tarze . W  m ęd^yczesle Izb a  załatw iła  u staw ę o  zgrom adzę-

Moje .Wrażenia <i:r.iUuskie to n ja ch  o ra z  ra ty tik o  a fa  K ilka um ów  m ięd zynarod ow ych , poczem  
nie żaden, jak wyraziliście s ;ę, Hanie M arsza łek  Rai ąj ośw iadczył, żt p o rząd ek  dz enny je s t  w y cz erp a ­

ny i o d d a ł g ło 9 p B artlow i, k tóry  o d cz y te ł d eki et
F o s ło w łe  ro zesz li t ę  w p rzekonań  u, i e  zo sta n ą  zwołam n a  

se s  ę n a d z w je z a jn ą  w kw ietniu  , P o w o d em  o f  c ja l .em  z w o ła n a  
ses ji n a d z w y cz a jn e j m a być sp ra w a  ra ty fik ac ji k Iku um ów  po 
źy czko  wy c h .

Z c h w  lą  zam kn ę C a  aes ji se jm o w e ] p n e s t a j3 fu n k c jo n o w a ć  
w szystk ie k o m  aje i w o b e c  te g o  w yznaczona na ju tr o  posied ze- 
n e  k om  s j k o n sty tu cy jn e j, n a  któretn  m a ła  b  ć d skatow an a 
sp ra w a  o rd y n ac ji v»y b orcie] n ieod będ z e , s ę  P r a c e  podK om isji 
nie dały żad nych  rezu ltatów , lew ica w  dalszym  ciągu sto i na s ta ­
now isku, że zm  a n a  o rd y n a c j w yborczej m oże ogran iczać s  ę 
jed y n  e  a o  w p row ad zeń  a  zw ą tk ó w  list o ra z  do zw ęk szen  a  
m ektó  ych  okręgów  w y b o rczy ch  n a  K resa ch , p raw ica  n atom  a s t 
p ra g n ę  ? m n e j9- c n a  I czby pe słów oraz w p ro w a d z a n a  system u

Redak*orze, toasl bankietowy; io by 
najmniej nie żaden gest zdawkowy, 
nie żaden odtuch kuiluazji. .Wrażenia 
Rum jń,kie* to wyraz moich oscci* 
styih najszczerszych przekonań poli­
tycznych, to. nawet wcale szerokie 
wymotywowanie konieczności jak 
najściślejszego sojuszu polityczno-eko­
nomicznego naszej RzeczypoDplitej z 
granicząctm z nią Królestwem Ru- 
muńskiem

Jestem nie od dziś i me od wczo 
raj zdeklarowanym wyznawcą tej 
orjentacji w naszej polityce zagranicz
nej i -  w miarę sil — niestruazo- 0 K, ę Sów je d n o m a n d a to w i ch.W  tym stan ie  rzeczy n ik t się jtfź pra
nyra jej propagatorem

Jest to jeono z tych inuich prze­
konań politycznych, które może wy­
dawać się Szan. Panu nietłusznim, 
opacznem, nawet sensu nie mającem 
— Ie. z w którego bezwzględną szcze­
rość nie pozwoliłbym wątpić.

Proszę mi pozwolić jeszcze słów 
parę dorzucć.

Ptwlen passus Pańskiej ogólnej 
charaKtuystyki tego, co p,szę. tak 
m ezasłuzenie superlatywami pizytrzą- 
śnięiej, gotów wywołać w c^yteln ku 
wrażenie, że przypisując więcej zna­
czenia formie niż treści gotów jestem 

•w tym iub o\tym wypadku poświę­
cić treść dla pięknie lub oryginalnie 
uiokzonej formy, Owszem, wolno to 
kieratowi, a najhardziej poecie (acz­
kolwiek, kiedym wiersze pisywał 
.paihóSistą" w Scisierr. rozumieniu 
n ;gcy nie byłem). Ale dziennikarzowi, 
ale krytykowi bariziej dbać o formę 
niż o treść — iue wolno. Nie przy-

wie r e łodzi, a b y  w spraw ie zm iany o rd y n a c ji w yfcorcztj m ógł 
n astąpić jak ik o lw iek  k om p rom is.

ćjE.tat«ienie sp raw y  ; m ia ry  ord y n acji w y b o rcze j ja k  p r y- 
puszczają  w k o l ch  p olitycznych nastąpi «v ten  spoi ób. że Se jm  
udzieli r ądow  p eD o m o cn  stw  w  ra m « ch  K o n sty tu cji, nie p re  y- 
zu jąc szczegółów  ja k  e zm iana ta  m a ot>jąć P tłn o m o c n  erw o la - 
k t nie po  w o li rządow i na przeprow adzeń e  ^mlan zasad n  czyr.h, 
k tóre  w o b e cn y c h  w aru n kach  są k o n ie cz n e . W ten  sam  sp o só b  
zo stan ie  p ra w d o p o d o b n ie  za łatw ion a sp ra w a  sam orządów -

Ostatnie posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 25.111, PAT. Nadzi- 3 000 mieszkańców, a nie jak było w

siejszem posiedzeniu Sejmu przystą- projekcie poniżej dwóch tysięcy- W
piono do dalszej dyskusji nad usta- tym samym artykule przyjęto drug?
wą o zgromadzeniach. Pierwszy orze- poprawkę pos. Bag nskiego i Hertza,
mawiał pos. Schreiber (Koło Żyd.), ażeby zgłaszanie mogło być także
który oświadczył, że godzi sie na p.o- ustne, a nietylko piśmienne, Art, 4 ty
jekt przedstawiony przez komisję. Po- traktujący o manifestacjach puolicz*
prawki Koła Żydowskiego zmierzają nych i pochouach przyjęto w nowe;
do nadania cudzoziemcom upraw- stylizacji. Postanawia on, że zabawy
nień zwoływania zgromadzeń, pr ■/- j tradycyjne obchody pod otwartym
najmniej nie publicznych. Koło Ży- niebem mają być zgłaszane w tryoie
dow-kie domaga się, aby w ustawie art. 2. a procesje religijne i obrzędy

pom.nam sobie abym kiedykolwiek wyreźnie było powiedziane, iż obrady wyznań uzna’ ych przez państwo nie
wykroczył przeciwko temu kardynał- toczyć się mogą w językach niepol- Wymaga|ą zawiadamiania vładz admi-
nemu przykazaniu — po prostu — sk-ch Następnie, aby gospodarzowi nistracyjnych. Z da'szych poprawek
etyki. nadać prawo usuwania uczestnika przyjęto jeszcze dwie poprawki pos.

Wybaczyć proszę, ze nalegam na zgromadzenia, jeżeli ten nic ma prą- Sowińskiego, że poslanowienia artyicu-
dokładne wyjaśnienie obu tych pun L "  ” 1.........    J
któw, aby w najmnirjszej nawet mie­
rze nieporozumienia być nie megło. 
Tak niezmiernie mi chodzi o kredyt 
moralny nietylko u sprzyjających mi 
ludzi lecz i u wrogów moich ...których

wa brania udziału w zgromadzeniu jy jg  dotyczącego zgromadzeń s ora­
na podstawie obowiązujących ustaw. wozaawczvch posłów i senatorów i
Kończąc mówca zwraca szczególną artykułu 20 o zgromadzeniach przed- 
uwagę na poprawkę zm.jrzającą uo wyborczych rozciąga się także i na
tego aby wolność zgromadzeń przed- województwo Ś ąskie. W ten sposób
wyborczych liczyła się od urzędowe- ustawę w drugiem czytaniu u-

sam Pan RedaKtor zaznacza, że mam ogłoszenia wyborow do Sejmu i chwalono. Trzecie czytanie z powodu
oużo, Osobliwie chodzi mi o to, aby Senalu, a nie doąiero od dnia roz- przyjęcia różnych poprawek regulami-
właśnie ci, co żywią dla mnie ihoćoy wiąz inia Sejmu i Sen iht nowo odbyć się nie mogło,
najbardziej nieprzyjazne uczucia, me Pc-s Hertz (NCR) Jomaga się z  Ro|B przyjęto w drugiem 
mieii nigdy nawet cienia wąipliwości, skrócenia terminu zawiadamiania władz
że piszę szczerze, bezwzględnie za- 0 zgromadzeniu z 48 na -4 godziny, aniu szer &
wsze izrzerze i ma.* przt ewszyst- oraz pozwolenia na zawiadamianie międzynarodowych konwencyf i ukra-
kiem na względzie prawdę, a poiem ustne. Nastionie żąda fckre^jenia prze- dów, poczem matszałeii Rataf udzie-
dopiero dbając o rę iuo ową dla niej pisów że nie wolno zwoływać zebia- ^  g josu p wice~premierowi Bartlowi, 
formę. ' 'cn n m  7 * n n a  r,nnum w -nar7P*

czy- 
tatyfikacjl

Czesław Jannowski.
Istotnie we wczorajszym odcinku 

o «WrażeniachRtmuftskich»rtie omó­
wiłem tej książki, a jedynie naszki­
cowałem wrażenie, które na mnie 
uczyniła. Może moje wyrażenie: toast, pra j! 
było niestosowne, chociaż w toastach 
p cu sza  się przecież czasami rzeczy 
poli ;yczne pierwszorzęanej wagi. Cho­
dziło mi tylko o podniesienie wytwor­
nej formy, którą napisane zostały 
<rWrażtnia Rumuńskie*.

Gdybym miał pisać o ,W raie- 
n acl. Rumuńskich*1 studjum polity-

nia osobom zaopatrzonym w ,narzę- ,  ̂ , . . , . .
dzie napaści*, gdyż uważa to za nic klory oś\wdb»y to  na 3 ępuje- .Mam 
nie muwiący zwrot. zaszczyt podać do wiadomość Wy-

Pos. Błaźejewlcz (CHD) wypo- sokiego Sejmu zarządzenie Pana Pre- 
wiada się za ustawą zapow .dijąc Zydenta RzeczypospoPtej, które brzmi: 
zgłoszenie tylko n.eznacznych po- pocjstaW]-e arj 25 Konstytucji ża­

rna- mykam z dniem dzisiejszym sesję 
wiało jeszcze kilku miwcow poc-em zwyczajną i budżetową ;Sejmu. War- 
przystąpiono do głosowania. Wszyst- szawa, 25 marca 1927 roku. Prezy- 
kie poprawki do artykułu J-go  od- dent Rzeczypospolitej (—) L  Mościc-
rzucono, a tem samem załatwiono 
odmownie wniosek pos. Sochackiego 
o skreślenie tegoż artykułu a więc o 
odrzucenie całej ustawy. Do art. 2*go 
przyjęto poprawkę pos. Bagińskiego

ki, Prezes 
Piłsudski*.

Po odczytaniu tego 
odczytano jeszcze 1

Rady Ministrów (— ) J.

zarządzenia,
_      , iatwierdzono

czne, < nie tylko sygnai 7r,wać jr jako ajgby zgłaszanie zgromadzeń pubiicz- protokuł z ostatniego posiedzenia 
nową książkę, — niewątp iwie poza nvcj5 00d otwartem niebem obowią- poczem ; marszałek zamknął posie 
e walorami artystyczno literackiemi, ZyWał0 w miejscowościach poniżej dzenie.

mus.ałbym omówić wszystkie tezy 
polityczne w niej wypowiedziane, a 
także zakończyć poglądem, że w na­
szych stosunkach z Rumunją ta pra­
ca znakomitego polskiego publicysty 
jest wynadkiem politycznym dużego 
znaczenia.

Wtedy kiedy pisałem o .forrme* 
Czesława Jankowskiego miałem na 
myśli tak jego aoezjr, jak i to, że w

Zamknięcie sesji Senatu.
WARSZAWA, 25.111, PAT. SU dniu dzisiejszym o godz. 8-ej wiecz. 

przybył oo Senatu z polecenia p. Wćicepremjera Bartla por. Zaćwilichowc! ■ 
i doręczył p. Wicemarszałkowi ks. sen. Stychiowi pismo treści nastęDU- 
jącej:

, Prezes Rady Ministrów, Nr. 51b5. Warszawa, 25 marca 1927 roku. 
Do Pada Marszałka Senatu Rzeczypospolitej w Warszawie. Mam zaszczyt 

ocenie 1’teraćkiej twórczości innych przesłeć Panu Marszałkowi zarządzenie Pana prezydenta RzeczyposDolitej 
autorów, on, jako krytyk literacki z dnia 25 marca 1927 roku w sprawie zamkn cia sesji zwyczajnej i bud- 
więcej zwraca uwag nć ich formę, 2etowe: Senatu. Prezes Rady Ministrów J. Piłsudski, w załączeniu—zarzą-

tv « ?e , ^ r !T m " w f l n e % !“ orydym ^  dzenie R « * y p w P « N  w sPra» ie zan,kni«cla SK1'
rackie reprezentują. Niestety p

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ć^e- i bużetowej Senatu treści następującej:

sław Jankowski tak mię nie zrozumiał, 
a zuoełnie inaczej, więc tu stwier­
dzam, że taki właśnie sens był mego 
zdania, a nie taki, i ak krzywdac mnie 
samem posądzeniem p- Jankowski 
mi przypisuje.

Czesław Jankowski Jest fenome- skim-Wilnianinie. Kiedy pisałem:’ Jan- 
na!nvm artystą, lecz i fenomenalnym kowskl-dziennikarz to także myślałem 
człowiekiem. W skreślonym swoim dość jednostronnie o Jankowskiego 
szkicu starałem się poruszyć tyiko artyzmie przy pracy dziennikarskiej, 
jeden, stosunkowo — wąski, gdy o Że nie mogłem i nawet nie chciałem 
Jankowskiego choazi temat, miano- się kus ć na omówienie w małym 
wicie: Jankowski liierat-artysta Nie odcinku wszystkich stron i rodzajów 
myślałem o Czesławie Jankowskim twórczości i- działalności Czesława 
publicyście, polityku, działaczu spo- Jankowskiego, o to nie można mieć do 
łecznym, wreszcie choćby o Janków- mnie prentesji. St. M.

Na podstawie art. 37 Konstytucji zamykam z dniem dzisiejszym sesję 
zwyczajną 1 budżetową Senatu. Warszawa, dnia 25 marca 1P27 roku. Pre­
zydent Rzeczypospolitej (— 1 Mościcki. Prezes Dady Ministrów

(— ) J. Piłsudski*.

Ch. Krasnosielski
ul Wieka 21. przyjmuje* 1C— 2 1 4 —7.

Lekarz-
Dentysta

czy jEiTES C2LOrKIcM
L  0. P. P.

W dniu 19 marca zostały wzno­
wione w Paryżu po kilkumiesięcznej 
przerwie rokowania francusKO-sowiec- 
kie. Skład delegacji francuskiej nie 
uległ zmianie, natomiast w, delegacji 
sowieckiej nastąpiły znaczne przesu­
nięcia. Powodem tych zmian był fakt, 
żł członkowie delegacji byli zwolen­
nikami .opozycji*, stłumionej przez 
Stalina po ostafr.im zjfździe wszech* 
rosyjskiej partji komunistycznej w 
Moskwie. Sympatjt do opozycji były 
oczywiście powodem formalnym, w 
gruncie rzeczy choaziło o to, że do­
tychczasowym delegatom niekudało się 
poruszj ć sprawy rokowań z martwe­
go punktu. Być może inni będą zrę. 
rzniejsi.

Rokowania francusko - sowieckie 
mają już swoją historję. Rozpoczęły 
się one rychło po uznaniu przez 
Francję Sowietów de iure i po wy­
słaniu ambasadora p. Herbette do 
Moskwy a więc za czasów Herriota. 
Istotą rokowań jest sprawa rozrachun­
ku z tytułu długów jak'e izaciągnęła 
Rosja prztdwojenna we Francji. O* 
gólna suma tych zobowiązań oblicza­
na jest na 20 miljardów franków w 
złocie. Złożyły się na to oszczędnoś­
ci obywateli francuskich, którzy przed 
wojną lokowali swe kapitały w po­
życzkach zewnętrznych rosyjskich, 
pozatem kapitały użyte na ożywienie 
i rozbudowę przemysłu rosyjskiego, 
które tak obficie lat temu dwadzieś­
cia płynęły z Francji.

Z chwilą rozpoczęcia się rokowań 
Krasiri, ówczesny ambasador Sowie­
tów w Paryżu, ziożył następujące 
propo/ycjr: Sowiety gotowe są uznać 
długi przedwojenne i spłacić je, ale 
tylko drobnym wierzycielom, za któ­
rych należy uważać osoby posiadają­
ce do roku 1918 papiery rosyjskie 
na sumę nie wyżej 10 tysięcy rubli. 
Aby jednak wypłacić te sumy i na­
leżne procenta Sowiety zaproponowa­
ły oddanie przedsiębiorstw francus­
kich w Rosji ich byłym właścicielom 
na zasadzie koncesji. Dla eksploata­
cji zaś ich mają być utworzone mie­
szane towarzystwa na tej podstawie, 
że bolszewicy dają przedsiębiorstwo 
i inwentarz, natomiast byli właściciele 
kapitał równy wartości ich byłych 
fabryk. Zyski z produkcji miałyby 
być dzieione po połowie z tem za­
strzeżeniem. ie  Sowiety z części 
przypadającej na przemysłowców 
francuskich 30 procent, będą Dotra- 
cały na poczet spłaty przedwojen­
nych długów rosyjskich.

Tak się mniejwięcej zgtuba przed­
stawiają , propozycje sowieckie, 
które mimo dwuletniego okresu 
trwania rokowań małej uległy zmia 
nie. Na wysunięcie poaobnego pro­
jektu mógł sobie pozwolić tylko bez­
graniczny cynizm i tupet Sowietów. 
Rzecz jasna, że na podstawie takich 
proDOzycyj rokowania nie mogły być 
prowadzone, zmieniano drugorzędne 
szczegóły, lecz zasady pozostały te 
same i dlatego teraz jeszcze sprawa 
długu rosyjskiego we Francji jest 
ciągle w toku.

Sowiety wysuwając swój cyniczny 
projekt pragnęły odrazu załatwić dwie 
sprawy: pozbyć się długu i ożywić 
swój przemyfł, który .bez dopływu 
kapitałów zagranicznych wegetuje. 
Pozatem załatwienie sprawy długów 
zbliżyioby Francję do Moskwy i w 
ten s d o s ó d  wpływ Anglji w Europ.e 

osłabłby się znacznie, o co bardzo cho­
dź-' Sowietom. W tem właśnie kryje się 
powód wznowienia rokowań. Sowie­
ty nie ograniczają się do ataku prze- 
ciwangielsklegc na Daiekim W scho­
dzie, lecz pragną również sparaliżo­
wać wysiłki dyplomacji angielskiej w 
Europie. Z Niemcami łączą je trakta­
ty, pozestaje Fraiticia. Można przy­
puszczać, że teraz Sowiety bęaą tem 
skłonniejsi do ustępstw na rzecz Fran­
cji niż to było przeci paru iaty, jednak­
że ustęaliwość ta będzie miała na ce­
lu rozluźnienie stosunków francusko- 
angielskich.

Komunistyczna «Hunr.aniiź* twier­
dzi coprawda, że rząd sowiecki na 
żadne ustępstwa nie pójdzie, ale po- 
cóź zawcześnie odsłaniać ka.ty.

Wznowienie rokowań we Francji 
przeszło narazie btz większego wra­
żenia. Prasa zbyła je krótkiemi no­
tatkami, nie wierząc w możliwość za­
łatwienia sprawy. To prztkonanie, że 
Sowiety traktują sprawę rokowań je­
dynie jako posunięcie taktyczne, a 
serjo nie mysłą o uregulowaniu spra­
wy długów, jest właśnie powodem, że 
nowy «trick» polityki sowieckiej nie 
wywołał większego rozgłosu.

N.

N auczanie nieiecnich w ięźniów
WARSZAWA. 25 111. PAT. Na 

dzisiejjzem posiedzeniu sejmowej ko­
misji oświatowej rozpahywano wnio- 
si k pos. Langera (Wyzw ) w sprawie 
wadliwego postępowania władz z 
przestępcami nieletnimi w więziemach 
i w sprawie konieczności programo­
wego nauczania więźniów przez Mi- 
nis'erstwo Oświaiy. przed przystąpie­
niem do porządku dziennego uczczo­
no pamięć ś. p. posłanki Sokolnic- 
kiej, poczem pos. Langer przedstawił 
sian przestępczości w Polsce oraz 
dotychczasową organizację nauczania 
w wlęzieniacn, podkreślając biak 
współdziałania Mmistcrstwa Oświaty 
w tej sprawie: Mówca podkreśla rów­
nież zaniedbanie w kształceniu nie­
letnich przestępców.

W ożywionej dyskusji jaka się 
następnie wywiązała zilustrowano nie­
domagania w kształceniu nieletnich 
więźniów. Po wyjaśnieniach przed­
stawicieli Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści i Oświaty komisja p-zyję'a wnio­
sek następującej treści: Sejm wzywa 
rząd, w szczególności Ministerstwo 
Sprawiedliwości i Oświaty do zajęcia 
się programowem wychowaniem prze­
stępców nieletnich, przebywających w 
więzieniu i planem nauczania więź­
niów.

Pochody komunistyczne 
w Berlinie.

BERLIN. 25.111. PAT. Wczoraj wie­
czorem komuniści zwołali wiec w 
jednej z dzielnic Bemna c ‘lem zapro­
testowania przeciw krwawym zajściom 
niedzielnym na dworcu Lichterfeide- 
Ost oraz przeciw planowanemu zjazdo­
wi Stahlhełmu w dniu 8 maj?. Po­
chód, w którym uczestniczyło 20.000 
członków czerwonej milicji komuni­
stycznej odbył się bez zakłócenia 
spokoju. Silne oddziały policji obsa­
dziły boczne ulice oraz dworce ko­
lejowe.

Polsko-turecka konwencja.
ANGORA, 25-111. Pat. Rada mi­

nistrów przyjęła polsko-turecką kon­
wencję konsularną i złożyła ją parla­
mentowi do ratyfikacji

Zajście na granicy frar.ko- 
włoskiej.

PARYŻ, 25 111. PAT. ,L e  Journal* 
donosi z Nicei, że trzech Włochów, 
w tem jeaen karabinjer straży celnej i je­
den żołnierz milicji faszystowskiej w 
ptłnym rynsztunku i uzbrojeniu, prze­
kroczyli granicę włosko-francuską i 
przybyli do Fontagny, leżącego o dwa 
kilometry od granicy. Wstąpili oni do 
miejscowe] ooerży śkąd udało się im 
ujść przed przybyciem policji dzięki 
współdziałaniu oberżysty. Ó docho­
dzeniu wstępnem prowadzonem przez 
policję zawiadomiony został minister 
spraw zagranicznych, sztab general­
ny i miejscowy prefekt. '

Komuniści w Pradze.
PRAGA, 25.111 (PAT). Dziś rozpo­

czyna się w Pradze kongres czecho 
słowackiej partji komunistycznej. W 
związku z otwarciem kongresu komi­
tet wykonawczy R K. P. w Moskwie 
ogłosił odezwę, w której atakuje gwał­
townie Ligę Narodów i poanosi do­
niosłość chińskiego ruchu rewolucyj­
nego. Dalej odezwa ta zaznacza, że 
ponieważ polityka Czechosłowacji 
podtrzymywana przez ustrój burżu- 
azyjny znrerza ku celom antyrewolu 
cyjnym, komuniści czechosłowaccy 
obowiązani są do wzmożenia swej 
pracy w związkach zawodowych, 
wśród ludności rolniczej i wśród mas 
robotniczych celem osiągnięcia jpdno 
litego frontu niezbędnego dla taktyki 
rewolucyjnej.

N ie d b a  o  s w o ją  O jczyznę 
ten , k to  n ie  je s t  cz ło n k ie m  Ligi 
M orsk ie j 1 R z e cz n e j.

5 e } i t *  ■ R z ą d .

Komisja spraw zagranicznych
WARSZAWA, 25111 (FAT). Na 

sejmowej komisji spraw żagianicz-’ 
nych przed przystąpieniem do porząd­
ku dziennego przewodniczący pos. 
Dębski (Piast) zawiadom,t, iż mini­
ster Spraw Zagranicznych Zaleski 
wskutek ważnych zajęć urzędowych 
nie mógł przybyć r,a posiedzenie. 
Nasteonie komisja jednomyślnie przy- 
jęła dwa układy polsko jugosłowiań 
skie, a mianowicie pakt przyjćźm i 
serdecznej współoracy oraz trakłat 
koncyljatyjnc-arbitrażowy. Dalei przy­
jęto projekty ustaw, ratjfikujących 
szereg umów i kcnwenc}]' międzyna­
rodowych.

Pos. Patek.
W a k s Z A W A , 2 5  111. (teł wł.Słowa) 

Pobyt posła Patka w Warszawie 
przedłuża się w związku z naradami 
w sprawie rozpoczęcia rokowań o 
pakt o nieagrtsji z Sowietami. W 
zv’iązku z tem przyjął w dniu dzi­
siejszym min. Zaleski posła sowiec­
kiego p. Wojkowa.

Vice-p*-emjer Bartel wyjechał 
do Łodzi.

WARSZAWA, 25.111. (teł. \\ł. Słowa, 
Vice-premjer Bartel wyjechał w dniu 
dzisiejszym do Łodzi. P. Bartlowi to­
warzyszą ministrowie Jurkiewicz i 
Kwiatkowski. Podróż vice premjera 
związana jest z załatwieniem strajku 
włókniarzy w Łodzi.

Ordynacja wyborcza ho rad 
pow^tuwych.

WARSZAWA, 25111. PAT. Sejmo­
wa komisja administracyjna załatwiła 
na dzisiejszem pepołudniowem po­
siedzeniu, projekt ordynacji wyborczej 
do rad powiatowych z wyjątkiem 
czierecn a-tykułów, które odesłano dc 
specjalnej podkomisji. Podkomisja 
przedłoży swe wnioski na plenarnem 
posiedzeniu komisji, które odbędzie 
się jeszcze dzisiaj po posiedzeniu 
Sejmu.

B=

4 zt. 95 jr.
Preitmristc m iran p  

„ R O J U "
na 11 kwartał 1927 r. 
(1.1V — 3C.VI 1927 r.).

I- Biblioteka pow ieściow a.
507. A'orbert Jaqu ts  K u piec z Szang­

h a ju * 2 tom. (nowoprzybywnją 
cy prenumerato zy otrzymują I 
tom za dopłitą 95 gr.J. Z niemiec­
kiego tłoraaczrł ‘rof. B.czyńfkl, 

cena kcięg. 1 zł. 25 gr.
508-509. Melchfoi Wańkowiee .W  ko- 

ściołfach M eksyku*. Na dobrym 
-papierze z 16 aktualnen,! ..Uotra- 
cirmi, cenr księga'ska 1 zi. &5 gr.

510. J a c k  j --don „S zkerłatna dżu­
m a*. Zbiór autoryzowanych opo­
wiadań jeszcze nie d-ukowanyct* 
po polsku. Z angielskiego tłoma 
czyta St. Kuszciewska Matuszew 
ska, ceuk księgarska i zł. 25 gr.

511 Zoszczenko .O pow iadaniu*. Jest 
to zbiór humorystycznych opo 
wiadań tego sowieckiego A*ver- 
czenki, pozwalających zajrzeć z? 
ki lisy ż y ca  Rosji. Z rosyjskiego 
tłomaczył M W ańkowie!

cena księgarska 95 gi.
2. s,jrzy  B an d- weki „Po tę c  ow ej 

o b ręczy *. O Jerzym Bandrow- 
skim mówić nie irzeoa, zbyt do­
brze zna..y Jest czytającemu ogó­
łowi. Tym razem da;e on nam 
.asową polską „powieść awantur­
niczą*. cena Księgarska 95 gr.

II. Blbljoieczka hlstor. geo­
graficzna ,fRoju“.

Z cyklu „Polacy na szlakach świata*.
72. Ai Junosza- Gzowski

„Król kirgizki Aoda Chan*
(z mapką).

Z cyklu kryminalnego.
73. a . F. Koszkc, b. szef ros. policji

śledczej
„Różowy brylant*.

Z cyklu „Rosja na rubieży*.
74. „Zabójstw o pułk , S u d ie jk in a *.

szefa P^tersourskiej „ociinny*.
75. Jan  Sc-.loliez-^i roczyński

„Vt ik to r G riin*. kat robotni­
czej Warszawy.

Z cyklu szpiegowskiego
76. „T a jn ik i szp iegostw a austry-

Jackiego*.
Z cyklu „Zcobywcy 1 odkrywcy 

świata*,
■ 7. Dr J .  M. Majewski

„W ypraw a Liwingstona*

Prenumeratę moż.ia wpłacać bei.no
średnio do „Rolu* fWurszawn, Kre­

dytowa 1).

V.
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EC H A  K R A  (O W E Tajemnicze MmiIo i Kottnem.
MOŁODECZNO B R a S Ł A W .

— Otwarcie Starostw a. Zgod­
nie 2 terminem ustalonym w swoim 
czasie przez Radę Ministrów, do dnia 
31 marca r. b. ukończone zostaną 
prace organizacyjne, związane z utwo* 
lżeniem powiatu Mołodeczańskiego, 
zaś w dniu 1 kwietnia, zamiast do­
tychczas czynnej w Moiodeoznie Eks­
pozytury Starostwa M iejskiego, uru­
chomiono Starostwo Mołooeczańskie 
o  całkowitych uprawnieniach i pełnym 
zakresie działania.

W myśl polecenia Wojewody Wi­
leńskiego kierownictwo Starostwem 
Mcłodeczańskiem obejmie prowizo­
rycznie dotychczasowy kierownik Eks­
pozytury Starostwa W llejskLgo Jerzy 
Suchorski.

Uroczyste otwarcie Starostwa Mo- 
łodeczańskiego oiaz objęcie i poświę­
cenie nowowybudowanego gmachu, 
przeznaczonego na rozmieszczenie 
wszystkich urzędów powiatowych, na­
stąpi w dniu 12 kwiemia r. b. w obec­
ności Wojewody Wileńskiego, szefów 
zainteresowanych władz 11 instancji 
j przedstawicieli instytucyj społecznych.

R U K O JN IE .
— Kasa spdfazie cza. Z inicjaty­

wy sekretarza gm.ny RukojńsKiej p. 
Terechowicza Witolda stworzoną zo­
stała w ostatnich dniach gminna kasa 
spółdzielcza. Kasa ta, która dotąd 
liczy już około stu członków, powsta­
ła z kapitałem zakładowym 3,500 zł. 
Za przykładem gminy Rukojńsk.ej i 
inne gminy pow. Wileńsko Trockiego 
opracowują obecnie prcjukta zo~gani- 
zowania takich kas spółdzielczych, 
które mają za zaaanie udzielanie do­
raźnych kredytów drobnym rolnkom.

TROKI
— R ozpoczęcie robót przy bu- 

now ie sieci elektrycznej Projekto­
wane oddawna przeprowadzenie do 
Trok prądu eiektrycznego, a co zatem 
idzie i wprowadzenie oświetlenia wkra­
cza obecnie na tory realne

Miasto zawarło umowę z Dyrekcją 
Kolejową w W lnie o przeprowadze­
nie ze stacji Landwarów do Trok 
linji dla prądu o wysokiem napięciu.

W począka.h kwitlnia rozpocznie 
się już budowa tej nnji i wówczas 
pozostanie już miastu budowa sieci 
rozdzielczej no i zaprowadzenie ele­
ktryczności. Brak kredytów odpo­
wiednich niewątpliwie tamować Pędzie 
szybkie posuwanie się tych prac, jed ­
nak sam fakt rozpoczęcia prac spot­
kał się z gorącą radością mieszkań­
ców Trok. Niewątpliwie długie, zimne 
wieczory następnej jesieni i zimy nie 
będą sie przy świetle żarówek ele­
ktrycznych wyaawzć tak przygnębia­
jącymi,

— K o m itet p rz y jęc ia  J .  E . ks. 
A rcybiskupa. W dniu 4 kwietniach, 
zapowiedziany jest przyjazd do Tiok 
JE  ks. arcybiskupa Romualda Jaibrzy- 
kowskiego. Społeczeństwo Trok chcąc 
godnie przyjąć dostojnego gościa wy­
łoniło i pośród siebie komitet przy­
jęcia JEksceiencji. W skład kemitetu 
weszli: proboszcz parafji miejscowej 
ks. dziekan Maiukiewicz, mjr Budie- 
wicz, burmistrz m Trok p. Wł. Bu­
drewicz, dyrektorka seminarjum na­
uczycielskiego p, Rutkowska i wójt 
gminy trockiej p Mickiewicz. W uro­
czystościach wezmą udział uczniowie 
szkół powszechnych, uczenicc semi­
narjum nauczycitlsk.ego. oddział Kor­
pusu Ochrony Pogranicza oraz wszyst­
kie instytucje i organizacje spo­
łeczne.

— Poświęcenie olejarni Dnia 
16 marca r. b. odbyła się w Brasra- 
wiu uroczystość poświęcenia olejarni, 
założenej przez Spółdzielnię Rolniczo- 
handlową

Spółdzielnia ta — jedna z najru­
chliwszych w Wileńszczyźnie — w 
dtugim roku swego istnienia oosiaJa 
już własny obszerny dom ze składa­
mi w Brasławiu, założyła dwie filje i 
uruchomiła olejarnię.

Nadto zaś Spółdzielnia prowadzi 
aprowizację wojska stancjonowanego 
na terenie powiatu, dostarcza na po­
lecenie Sejmiku Brasławskiego zboża 
konsumpcyjne dla ludności dotkniętej 
klęską nieurodzaju, oraz sprowadza 
na szeroką skalę zboża siewne. Dzię­
ki bardzc racjonalnemu prowadzeniu 
spółdzielnia reguluje ceny na przed­
mioty pierwszej potrzeby:

Olejarnia założona przez tę spół­
dzielnię będzie miała dla powiatu 
bardzo ouże znaczenie, nie tylko jako 
pierwsza placówka przemysłu roine- 
go, lecz również i dzięki regulowaniu 
ten na siemię lniane tudzież olej, 
nadto zaś dzięki zaopatrzeniu hodow­
ców w makuchy, co przy szybko po 
stępującem organizowaniu mleczarń 
w powiecie jest naaer ważne.

Ak'u poświęcenia olejarni dokonał 
proboszcz miejscowy Ks. Józrf Sa­
wicki, kióry w swojem przemówieniu 
wskazał, że olejarnia powstała ozięki 
mestruozonzj pracy Prezesa Spół­
dzielni Rolniczo Handlowej p Cuska, 
jak również dziąki poparciu moralne­
mu i finansowemu Sejmiku Brasław- 
skiego w szczególności zaś przewod­
niczącego Sejmiku p. Januszkiewicza.

Nas ępnie przemawiał S.arosia p 
Januszkiewicz, który w dłuższem 
przemówieniu wyjaśnił zebranvm uczę- 
stnikum uroczystości konieczność roz­
woju spółdzielczości oraz korzyści 
stąd wypływających, obiecując nadal 
swą pomoc i poparcie miejscowemu 
społeczeństwu w tej pracy.

Następnie S.arosta stwierdzając, 
że założenie olejarni napotykało na 
duże trudności, które z powodzeniem 
zostały opanowane przez organizato­
rów — Prezesa Rady Nadzorczej p. 
Jozanisa i Prezesa Zarządu p. Gośka, 
złożył na ich ręce życzenia pomyśl­
nego rozwoju nowopowstającej pla-

Zbliżenic łotewsko-litewskie.
Z Ryg donoszą nam: Przed niedawnym czasem zostały ogroszone 

oficjalne wyniki narad ministra Zeelensa z Waldemarasem w Rydze. 
Obecn.e urzędowa .Leta" została upoważniona do ogłoszenia dodatkowego 
komunikatu, w którym wyjaśnia, że narady ministrów spraw  żagranlcz* 
nych Łotw y i Litwy, odoyw ać s ię  będą perjodycz.iie.

Według dalszych imormacyj, rząd łotewski nie mógł dłużej utrzymać 
w tajemnicy konferencji w Kibartacn. Nawet „Rigascne Rundschau* przy­
znaje, że w KiLartach przygotowano porozumienie ryskie i że naradzał się 
tam Zeelens z min. Waioemarasemt zaprzecza wszakże, iżby w naradach 
tych uczestniczyli obcy dyplomaci.

Urzędowa kowieńska „Lieluva* oświadcza oficjalnie, iż w Kibartach 
odbyły się wspomniane narady i że w krótkim czasie rząd wyda w tej 
sprawie urzędowy komunikat.

Zaprzeczenia.
BERLIN, 2 5 —111. P a T. B uro Wolffa dementuje wiaaomość o spot­

kaniu między łotewskim ministrem spraw zagranicznych a premjerem litew­
skim w którem miały brać udział i przedstawiciele Sowietów i Niemiec. 
Biuro Wolffa oświadcza, że dobrze poinformowane czynniki niemieckie 
nic o podnbnem spotkaniu nie wiedzą.

PaRYŻ, 25—Ili. PAT. Poselstwo litewskie w Paryżu podaje, iż wia­
domość o spotkaniu między Zeiensem a Woldcmarasem w Kibartach 
6 b. m. jesł pozbawiona wszelkich podstaw.

Dookoła powrotu Wilhelma U.
BERLIN, 45 111. Pat. Kom«, iistyczny „Welt atn Abend“ twierdzi ka­

tegorycznie, ze małżonka b. cesarza Hermina bawiła przed kilku dniami 
w Berlinie w towarzystwie plenipotenta domu Hohenzollernów Kleista. 
Przy tej suosobtości małżonka b. ce3aiza Wilhelma Hermina 'oglądała 
pałac na Umer den Linden i wydała osobiście dyspozycje co do odno­
wienia całego szeregu komnat polecając, aby odnowienie to było zakoń­
czone w najbliższych dniach, rierm na miała się udać dzisiaj samocnoaem 
do swoich majątków na Górnym Ś ąsku, i jak twierdzi dziennik, powróci 
znowu do Berlina, aby przygotować przeniesienie się z Doorn do Berlina 
na stałe.

Umizgi Sowietów do Jugosławji.
MOSKWA, 25 Ul. PAT. Jzw estja* komentując konflikt w>osko-jugo- 

słowiań>ki utrzymują, że Włochy, poza któremi stoi Anglja prowadzą na 
Bałkanach polityk*1 agresywną. Jugosławia jest odosobniona i niema na 
kim się oprzeć. W estatniem swem oświadczeniu jugosłowiański minister 
spraw zagrań,cznych Pericz powiedział, że Jugosławia, k.ó.-a d ąży  do pod­
jęcia normalnych stosunków z unją sow-ecką ma jeanak wąfpBwófci co 
do konsolidacji ustroju sowieckiego. Im szybciej— piszą dalej „Izwiestja*— 
rząd jugosłowiański pozbędzie się tych wątpliwości, tern rychiej będzie 
mogła Jugosławja w swej polityce zagranicznej oprzeć się o nowy czyn­
nik, który niema żadnych celów agresywnych, ani wobec Jugcsławji, ani 
wobec innych mocarstw.

Niemcy— a konflikt albański,
cowce.

L. 7 .

OSZlWlANAc

— Sqd Okręgowy na se s ji wy- 
ja z d e w e i. O f  kuku dni bawi tu na 
sesji wyjazdowej wileński Sąd Okrę­
gowy, który na posiedzeniach swycn 
rozpoznał cały szereg spraw karnych.

O RA N Y.

Nowość wydawnicza * 
WITOLD ŚWIDA

„POJEDYNEK"
ze stanowiska polityki kryminalnej. 

Cena i zł 60 gr 
y  Do nabycia we wszystkich księgarniach <

— Ś m ie rte ln e  p o strzelen ie  
aw anturnika. W ubiegły czwartek 
cisza lokalu Sądu Pokuju w OranaOi 
zamącona została krzykami niejakie- 
goś Jarosława Bartoszewicza mleszk. 
wsi Zigóry gm. Oiańskiej. Z rozpo­
rządzenia sędziego awanturnik ode­
słany został na Dosteiunek policji, 
gdzie za dalsze awanturowanie się 
osadzony został w areszcie. Areszt 
posterunku tego mieści się w jednym 
budynku z magazynem jednej z kom- 
panji 22 baonu K. O. P ochrania­
nego przez wartownika. Po pewnym 
czasie od chwili zamknięcia w areszcie 
Bartoszewicz silnem udeizeniem nogi 
wybił skobel u drzwi i wydostawszy 
się na dziedziniec usiłował zbiedz. 
Wartownik po uprzedniem uprzedze­
niu i okrzyku ,s tó j"  wystrzelił. Kula 
ugodziła w biodro. Po nałożeniu do­
raźnego opatrunku zarządzono prze­
wiezienie Bartoszewicza do szpitala 
miejskiego w Grodnie, jednak na sta­
cji Druskieniki zmarł on. Trupa za­
bezpieczono do przybycia władz są- 
dowo-slerczych. Życiem własnem 
przypłacił ś. p. Bartoszewicz pociąg 
do alkoholu i awantur.

Chaotyczne wieści z Nankinu.
LONDYN, 25—111 PAT. W.adomości o wypadkach w Nankinie są 

bardzo chaotyczne i często sprzeczne i diatego na ich podstawie nie 
można sobie wyrobić właściwego sądu o sytuacji. Stwierdzono wszakże, 
że miasto zostało splądrowane nie przez banay cofającej się armji pół­
nocnej, lecz przez awangardy armji południowej. Żołnierze kantońscy 
wpadli do dzielnicy cudzoziemskiej gdzie dokonali gwałtów, grabieży i 
morderstw.

Wśród cudzoziemców, którzy schronili się na pagórkach, znajdują­
cych się wewnątrz muru, okalającego miasto są ranni r zabici. Rann” jest 
konsul angielski i kilku innych Anglików. W gmachu konsulatu angiel­
skiego zabity został lekarz portow /. Konsul japońsk: w Nankinie został 
zabity. Mordy i strzelania do cudzoziemców ustały natychmiast po sia- 
nowczem ultimatum, wystosowanem przez dowództwo krążownika angiel­
skiego *<Esmeralda». Cudzoziemcy, którzy scnronili się na pagórkach pod 
Nankinem przeprowadzeni zostali pod osłoną ognia artyleryjskiego i rą- 
żownika i towarzyszących mu torpedowców na pokład tych statków,

A n tagon izm y w śró d  zw ycięzców .
I.ONDYN, 25 111. Pat- Według doniesień z Szanghaju zaostrza się 

tam antagonizm między umiarkowanymi kantończykami a ekstremistami. 
Komuniści zorganizowali we wszystkich okięgach miejskich rady robotni­
cze, które obsadziły urzędy policyjne i objęły administrację miasta.

Jakie t ydzib zMowant zostaną (Pu­
sty i drogi na teraiiiu Wojewuilztta.

BERLIN. 25 3. PAT. Cała n:emal prasa berlińska podaje w sensa­
cyjnej formie wiadomość o wizycie ambasadora angielskiego w niemieckim 
urzędzie spraw zagranicznych, twietdząc, że wizyta ta miała na celu za- 
proDonowunie Niemcom udziału w komisji wojskowej, która ma si* udać 
do Jugo ławji. Dzienniki prawicowe, jak np. .Lokal Anzeiger* i .D er 
Tag* podkreślają, że S resemann miał sobie zastrzec udzielenie odpowie­
dzi w czasie późniejszym, równocześnie jednak powiadomił ambasadora 
angielskiego, żc Niemcy mogłyby wziąć udział w takiej komisji tylko wów­
czas, gdyby się w tej sprawie, zgłosiły do nich również inne mocarstwa 
zainteresowane, a pizedewszystkiem Włochy i Francja.

.D er Tag* podaje, że pewna część niemieckich stronnictw mieszczań­
skich wj suwa ooważne zastrzeżenia co do współudziału Niemiec w prak- 
tycznem rozwiązaniu konfliktu włosko-jugosłowiańskiego wogóle. Niemcy 
byłyby zainttresowane w teni aby w komisji wojskowej wzięły udział n e 
trzy lecz cztery mocarstwa. To czwarte mocarstwo musiałoby być pań­
stwem istotnie neuiralnem i pos'aoającem wielkie wpływy polityczne, 
przyczen rozumie się w pierwszym rzędzie wchodziłyby w rachuby Stany 
Zjednoczone.

W r. b. Dyrekcja Robót Publicznych 
zamierza rorpo ząć budowę następujących 
większych mostów nsi terenie Wujcwód*iwa 
Wileńskiego (drewnianych) ponad 20 mtr. i 
stałej konstrukcji Donad 5 mtr.

1. Na diodze państwowej' Wilnc-Da. wińsk 
3 mosty, a  mi iu wicie: most w Nlementzy- 
ni? n» rzece VMlji rozp. 107 mir., w Pod- 
brodzlu na rzece Zejmianie, rozp. ocoło S0 
■netr. i strumieniu bezimiennym około Pod- 

brodzń most żelbetonowy i 5 mtr.
2. Na drodze W ilno—Lida most w Ja- 

Bznnach na rzece M eczance, rozp. 40 mtr.
i 3. Na drodze Mołodeczno—Głębokie 2 

mosty: około Mołodeczn na rzece Uszy, 
rozp. 32 m. i około wsi Cna na rzjce Cni 
rozp. 21 n.otr,

Ponadio i skończone zostaną budowane 
w roku 1926-27 mosty na rz. Merze, około 
wsi Batule na drodze państwowej Wil­
no — Dźwińsk oraz most na rzec* S tra m  
około wsi Stra cza na drodze państw. 
Wilno—Dzisna.

V3 budż-cfe na rok 27—28 asygnowano 
na budowę tych mostów 100.000 zł. lecz wo­
bec tego, że most w Niemenczynie projekto­
wany jest na murowanych oporach oczenuje 
się zwiększenie powyższego asygnowauia.

Na zapomogi Sejmiaom na budowę mo­
stów na drogach samorządowych przev idu- 
je  się 100.000 złt, ponieważ wysokość dota- 
cj. państwowej wynosi 30 do 50 proc., więc 
Se,miki muszą wydać ze swych kredyict. 
więcej niż wynosi zapomoga państwowa.

Sejmik, zamierzali, t ućowę następują­
cych mostów: Sejmik powiatu Wileńsao- 
Trockiego most na izece Mereczance, w Ta- 
borytzkacb, rozp, 20 metr., na rzece ;=.oszy, 
w Ostrowcu, rozp. 30 metr. i na rzect Ru- 
domianci w Porudominie rozp. 48 metr.

Sejmik pow. Oszmiańskiego — most na 
rzece Ószmiance w Zapranach.

SeJjiik trwięciańskiego—mosty na 
1 Dzisniw około Kocuerwiszek, rozp. około 

30 metr., na rzece Komajce w Gołotyszcach 
rozp 27 metr. i na łzece M adziołce w R o­
kitach—rozp. 47 metr.

Sejmik p. Biasiawskiego—mosty na rze­
ce Rankiecle, w Leor.polu, rozp. 17 metr. i 
na rzece Korjnce w Terezianowie rozr 30 
metr.

Sejmik pow. Dziśnieńskiego — most na 
rzece Mniucie, 'w Żukach dobrych rozp. 22 
metr. i na rzece Berezwicy w Chwautowle, 
roy,. 56 metr.

aejn.'k pow. Postawskiego—most ną rze­
ce Chotocjce, oKoło Chołbel rozp. około 36 
metr.

Sejmik pou Madejskiego — 2 mosty na 
drodze fi ja — Radoszkowicze na rzece Iljl 
okoto wsi Szybki, rozp. 5o mti. i na Udran- 
ce około wsi lóaranul, rozp. 20 metr.

Z bodowy nowycn dróg będą prowadzo­
ne miększa niż lotychczas roboty na drodze 
państwowej Wiino— Lida i drodze Wilno- 
Radun—E j zyszki, która ma być całkowicie 
upaństwowiona Roboty te będą prow 'dzone 
z u wach stron jednocześnie przez W oje, 
wództwa Nowogródzkie i Wiieńssie. Na bu­
dowy tych dróg asyjnowano dla ooydwu 
Województw 1,020,000 zł.

Odnośnie do konserwacji dróg państwo­

wych kredyt przyznany dla Województwa 
Wileńskiego nr bież. rok budżetowy wynosi 
955000 zł., z których i 49,520 zł. przeznaczo­
no na utrzymanie niższej służby dmgowej 
i 805,000 na roboty drogowe. Kredyt ten 
użyty zoranie na remont kapitalny najgor­
szych odcinków szos na brukowanie najgor­
szych odcinków dróg gruntowych, budowę 
przepustów i mniejszych mostów (dc 20 
metr. ozpiętości) c az na bieżący remont 
jezdri. Nr -aporaogi dla samorządów na 
konserwację dróg przyznano dla całej Rze­
czypospolitej 800.000 zł. przyt-em pcćziaiu 
tej sumy na jwszcreKólne Województwa 
jeszcze nie dokonano.

Spodziewać się należy, że po dokonanie 
podziału, wynosić ona będzie od 30 do -0 ,000 
złotych. T.

Zdrowie króla Altonsa.

MADRYT, 23. III, Pat. Król całko­
wicie powrócił do zarowia i w kon­
sekwencji do swych normalnych za­
jęć. Rana Piimo de Rivery goi się 
szybko. Wczoraj wieczorem prtmjer 
przewodniczył na posiedzeniu rady 
ministrów.

N ^ ch  icażay Hoiuk d o b rz e  s o ­
b ie  uśw iadom i, że a n a re n ja , b o l-  
szew izm  1 an typaństw ow ość ż e ­
ru ją  ty lk e  na o rg an izm ach  m art- 
w y cn ; że tern gd zie pulsu je zb io  
ro w e  życie k u ltu ra ln e , czy n n ik i 
ro zk ład u  g in ą  sam e przez się . 
T o  ż y c e  k u ltu ra ln e  o b o w ią ia - 
nem  je s t  dać k re sa  wej w si i 
m asteczk u  p o lsk ie  sp o łeczeń ­
stw o  za p o śred n ictw em  Rady 
O p iek u ń czej K resów  j Czy je s te ś  
ju ż cz łon k iem ? (R  O. K. zap  sy 
p rzy jm u je  od 6 d c  8 u l.Z y g m u n - 

to w sk a  2 2 ).

W  W A R SZ A W IE  
DOM  K O M ISO W Y  Z LEC EŃ

Ignacego EEP G ER fl.
UI. JA SN A  N r. 22 .

INFORMUJE we wszystkich sprawcch 
w sądach, urzęciacn pańsiwowych, 
komunalnych oraz hipotekach, przy- 

czera przyjazd zainteresowanych do 
Warszawy zbyteczny.

Od Administracji.
Prosimy naszych Sz Sz, Abonentów o łaskawe

- - uregulowanie zaległych prenumeraty tudzież u  
m  wnoszenie przedpłaty na KWIECIEŃ

Konto Czekowe Stawa P. K. O. nNr, 80259
©Eimssa
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BEETHOVEN.
W  setną roczńfćę zgonu.

W roku bieżącym cały świat cywi­
lizowany skłaaa hołd pamięci jedne­
go z największych genjuszów ludz­
kości, którego im ą utrwalone jest po 
wszystkie czasy pośród innych imion 
ludzi epokowych. Źaaen osobnik, na­
leżący do inteligentnych warstw spo­
łecznych, nawet z'ipełu:e obej muzy­
ce, nie może nie znać imienia Beeiho* 
vena i jtgu znaczenia, narówni z imio­
nami innych wiekopomnych przedsta­
wicieli historycznego rozwoju wszech­
światowej kultury, bo słusznie byłby 
posądzony o kompromitujące nieu­
ctwo. Sto lat upływa w dniu 2 6 -go 
marca roku bieżącego od chwili zgo­
nu tego— chyba — uajgenjalnejszego 
muzyka, jakiego świat oglądał dotąd.

Luawik van Beethoven urodził się 
w roku 1770 w Bonn i pochodził z 
rodziny, w której o wiele pokoleń 
wstecz, muzyka była pracą zawodo­
wą, uprawianą bez przerwy aż do 
przyjścia na świat samego mistrza, 
którego pamięci poświęcone będą 
liczne uroczystości muzyczne w tym 
t o k u  we wszystkich krajach. Dziad 
mistrza Ludwik B. był rodowitym 
Niderlandczykiem, w młodości osiad­
łym w Bonn, jako kapelmistrz dworu 
książęcego Mimowoli nasuwa się pyta­
nie:— czy nie był ger.jusz Beethovena

najpotężniejszym wykwitem kultury 
muzycznej, dziedzicznie przejętej od 
wielkich muzyków wieków piętnaste 
go i szesnastego, Hedy to szkoła Ni­
derlandzka przodowała całej Europie 
i pozostawiła w swym kraju trwałe 
podstawy wysoko rozwiniętego umu­
zykalnienia powszechnego?.,

Dzieciństwo Beelhovena uj>łyvvało 
wśród '.rzygnębiających warunków. 
Brutalność nałogowego ojca. niedo­
statek w domu niewątpliwie dużo się 
przyczyniły do późniejszej nerwowoś­
ci Bee‘hovena, którego talent bardzo 
się wcześnie zaczął objawiać- Począt­
kowa nauka była niesystematyczna i 
dorywczo prowadzona przez różnych 
muzyków, kolegów ojca, który był 
tenorzystą książęcego chóru. Samou­
kiem— poniekąd— bardzo już zaawan­
sowanym był dziesięcioletni B., kiedy 
posadę nadwornego wice - otganisty 
otrzymał Chr. Neefe, który sią niema­
ło zasłużył, skierowując młodociane­
go ucznia na tory wielkiej muzyki . 
zaznajamiając go z utworami J. S. 
Bacha. Ojciec Beethovena, widząc w 
talencie syna źródło pieniężne, zmu­
szał juz ośmioletniego chłopca do 
wysfępów publicznych, jako forteoia- 
nistę. Mając ial dwanaście, nieraz 
Beethoven zastępował Neefe‘go w 
kościele, grając w czasie nabożeństwa 
na organach Zmuszony brakiem środ­
ków ma*erjalnych do pracy zarobko­

wej w wieku tak wczesnym, przerwał 
B. nauki szkolne, a i w muzyce stał 
się samouKiem, którego praktyka mu­
zyczna, na posadzie akompanjatora 
książęcego chóru oraz skrzypka or­
kiestry książęcej, najwięcej nauczyła 
Pomimo niezaprzeczonego wpływu 
Neefe‘go, olśniewająca sława Mozarta 
i Haydna nadała decydujący kierunt k 
twórczości młodocianego kompozyto­
ra, kióry obrał sobie za cel— dorów­
nanie swym pierwowzorom.

Pierwszorazowy wyjazd do Wiednia 
siedemnastoletniego* Beethovena, w 
zamiarze brania lekcyj u Mozarta, 
musiał być przerwany, skutkiem śmier­
telnej choroby matki jego.

Przyjazd do Bonn hrabiego Ferd. 
Walosteina, wielkiegc miłośnika mu­
zyki, niezmiernie zaważył w życiu 
Eeethovena, który w wieku 22 lat 
udał się ostatecznie da Wiednia j  ram 
pod bardzo życzliwą i możną opieką 
swego protektora doznał jaknajLosze- 
go przyjęcia w domach wiedeńskiej 
arystokracji. Z własnoręcznych pism 
hr. Waldsteina widać, że się on po­
znał na Beethorenie, którego uważał 
za spadkobiercę duchowego M ozaiL 
i Haydna. D;dykacją późniejszą wiel­
kiej sonaty forieoianowej C  dar op. 
53 uchronił Beethoven nazwisko swe­
go przyjaciela i protektora od całko- 
wiiego zapomnienia.

Tak przedwczesny zgon Mozarta

•powodował uoanie się Beethovena 
na naukę do Haydna, z której wielkiej 
korzyści nie było, albowiem zaolności 
pedagogicznych Haydn nie posiadał 
i Beethov;n uzupełniał swą naukę 
u kompozytora S.henka, a jjo wy­
jeździć powtórnym Haydna de LOn- 
dynu, na czas dłuższy, udał się Bee- 
thoven do słynnego teoretyka 
Albrechtsoergera dla odbycia prawie 
półtorarocznej nauki kontrapunktu. 
Oprócz tego, obcowaniem z wybltny- 
m; ludźmi i samodzielnem czytaniem, 
gorliwie zabiegał 3eethovec ^o uzu 
pełnienie swego wykształcenia ugóine- 
go, zani:dbaneeo skuiKiem przed­
wczesnego orzerwania nauki szkoinej. 
Snorą ilość kompozycyj, napisanych 
eszrze w Bonn, przywiózł do Wieonia 

E.-ethoven, ' lecz o wydanie ich w 
druku wcale się nie starał, a tymcza­
sem tylko w salonach swych arysto- 
Kratyc^nych protektorów występował 
jako fortepjanista, lub organizował 
wykonanie swych dzieł zespołowych 
Wbrew rozpowszechnionemu wówczas 
zwyczajowi pewnego lekceważenia 
artystów w salonach wieikopańskich, 
traktowano Beethovena z uprzej­
mością niezwykłą, jakby bezwiednie 
uznając jego wyższość duchową, cał­
kiem wyjątkową. Wiadomo powszech­
nie, że Beethovćn w pałacu księcia 
LichnowsKiego mieszkał w ciągu 
dwóch lal w bardzo wielu rezy d en ­

cjach magnackich, jako gość, spędzał 
letnit miesiące. Nieza^rzeczenie takie 
życie przyczyniło się do niejedno­
krotnego zakochania się młodego 
entuzjasty i pełnego temperamentu 
artysty w panienkach ze sfer arysto­
kratycznych, naorz. w hrabiance Te­
resie Brunswik i innych, bez wido­
ków na małżeństwo, co mu dużo 
ciężkich chwil przynosiło. Wcześnie, 
bo już w 1800 roku, zapowiadająca 
się głuchota, którą Beethoven jaknaj- 
dłulrj starał się ukrywać, nawe* przed 
najbliższymi przyjaciółmi, łącznie z 
zawodami miłosnemi, spowodowała 
coraz większe unikanie stosunków 
towarzyskich i coraz częstsze wy­
cieczki su otne w piękne okolice 
Wiednia. Do tych wszystkich trosk, 
przybyła jeszcze konieczność opieko- 
M.anśa się osieroconym bratankiem 
Kardem, który swą złą konduitą du­
żo się przyczynił do zapełnienia go­
ryczą ostatnich lat życia nieszczęśli­
wego samomika.

Zt nim się Beethoven całkiem od­
sunął od ludzi i stał się trochę dzi­
wakiem, miał bardzo rozgałęzione sto­
sunki z wybitnymi muzykami wiedeń­
skim. tudzież z melomanami, pośród 
najwyższej arystokracji. Doniosłe zna­
czeń. e w życiu Beethovena miała zna- 
jomuść z arcyksięciem Rudolfem, na 
cześć i którego utworzył pomni­
kową „Missa Solemnis*, i który był

— przez czas jakiś—uczniem Beetho- 
vena a do kuńca okazywał mu swą^ 
życzliwość.

W czasie Kongresu Wiearnskiego 
nieraz w paiacu arcyksięcia spc'ykał 
się Leethoven, jako gość -z obcymi 
monarchami, okazującymi swój sza­
cunek genjalnemu kompozytorowi, 
k óry się z godnością wooec nich^za- 
chowywal, jak równy im władca w 
królestwie sztuki. Długoletnie obco­
wanie z książetam-' i królami nie wpły­
nęło na stałość przekonań republi* 
kańskicn, wyznawanych przez Beetho* 
v:na do końca życia. Znanym pow­
szechnie jest fakt, że .symfonję bo­
haterską* zamierzał Beethoven dedy­
kować Napoleonowi, póki go uwafał 
ża szczęt ego republikanina; po przy­
jęciu zaś przez niego godności ce­
sarskiej, rozdarł beethoven kartę ty 
tułuwą z dedykacją i napisał nową 
dedykacłę «dla uczczenia pamięci 
wielkiego człowiekar1

Coraz się wzmagająca głuchota 
doprowadziła Beethovena do stanu 
najbardziej tragicznego, jaki może los 
zgotować muzykowi; w roku 18IW 
nastąpiła najzupełniejsza utrata słucnu 
tak, że w ciągu ostatnich ośmiu lat 
Beelhoven już żadnej muzyki nie 
słyszał i wszystkie swe dzieła, w tym 
okresie utworzone, a najpotężniejsze 
w całej jego twórczości, tvlko w swej
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S Ł O W O

I

K U R IE R  G O S P O D A R C Z Y
Z I F M  W S C H O D N I C H .

Kcjjc manna amerykańska 150 16U „r- ca 
1 kg., Ląjowa 115—125, gryczana cała 80-90, 
pi-*eaer&r:. 85- -95, perłowa 8u—95, pocza '  
5G—60, Jag.ana 7 0 -8 0

M iąto wołowe 200 — 22C gr. za 1 k g . 
cielęce 11C-~’ 5C baranie 2 2 0 - 24C. w u .

i  n n ł r 7 P h v  n a S Z E o ń  drugiej — znacznie siniej rozwinięte dowód, te  ma teren- wodne, na kio- agO^Kk; ~5° _26°’ o6nrK boo“ 1
O l a l i  i  p u i r z c u y  poszanowanie cudzej własności, a co lycr, mu prawo połowu ryb przysłu- r/oal«.» słonina krajowa i g**. 4 00 —

F i - , 6 ł Ó S t W a .  zatem  idzie, małe rozmiary kłusowni- gu,c? Jeteii pozwolenia na oron myś- 4.20, il gat. q5o — 380, szmalec wiArtowy
ctwa rybackiegc, kióre u nas stano- iiwską i karty łowitekie ogromnie 450_ sadło 38C—400.

D iść  spójrreć na mapę Iwojewódz- wi istną plagę. ' zmniejszyły ilośd myśliwych-kłusow-
twa wileńskiego, a rzuca się w oczy W Fozr.ańskiem sreania roczna ników, taK samo karty rybackie, po-
ta  masa jezior, jiika na tym terenie tenura oziertawna za hektar jeziora zwoiema na łódki i przyrządy rybac-
jest rozsiana; zdawałoby się wooec wynosi średnią rynkową cen? 10 kig., kie ogromnie zmniejszyłyby jedną z 
trpo, te  ryba pov inna być u nas w a w dobrych jeziorach cenę 12 kig. głównych plag rybołóstwa—kłusow- 
jDtuości, tania i stanow e auże uroz- dobrej ryby. Jeżeli przyjąć pod uwa' nictwo rybackie. Tak jak w Niern-
maicen.e w odżywianiu się mieszkań- gę, że dla opłacenia tenuty dzierżą- czech, wszystkie łódki na jeziorach i
ców naszych Kresów —  moglibyśmy wnej w iluści 10 — 12 kig. ryby za rzekach muszą mieć numera i świa- 
nie tylko potrzeby miejscowe zaspo- hektar, dzierżawca musi złowić dru- dectwa, wszystkie sieci i przyrządy 
koić ale jeszcze znaczne i ości rybna gie tyie, t. j. minimum 24 kig. z he- rybackie— muszą mieć piomby, jczem 
daisze rynki w kraju wyrzucać. ktara dobrej ryby, żeby pokryć ko- odrazu normuje się wielkość oczek

Tymczasem, ryba u nas droga, szla niewodu zimowtgo (iobry  nie- sieci, zabezpieczając w ten sposób 
czysto braK jej nawet w Wilnie, a już wod zimowy kosziuj- 1000 aolarów), wyławianie zarybku. 
o prowincji i mowy niema, — nawet le>niego, sieci letnich, łódek oraz opla- Ustawa rybacka wprowadziłaby 
tam, w okolicach obfiu jącyih  w je- tę rybaków, którzy przeprowadzają prócz minimalnego rozmiaru każdego
ziora, aobrej ryby za żadne pieniądze sam połów ryby,— otrzymamy (o ile- gatunku ryby, dozwolonego do po­
desłać nie można. Czem się to tai- by u nas ryboióstwo było tak zorga- łowu i sprzedaży, czas ochronny, 
maczy? Postaram się w możliwie krót- nizowant, jak w Foznańshlem), że kiedy połów danego gatunku ryby, 
kim zarysie skreślić stan i potrzeby w Województwie Wileńskiem, mają- przez wzgląd na łarło, byłby abso- 
naszego rybOłó! twa. cem 70 tysięcy heiuarów jezior, ro lutnie wzbroniony. Przytaczać tu

Jeziora na Kresach zostały silnie czny połów dobrej ryby powinien chociażby w skróceniu wszystko, co 
wyniszczone podczas wojny; tępiono wyrażać się cyfrą mniej więcej 1 600,000 powinna zawierać ustawa rybacka, 
rybę ręcznemi granatami i wszeikiemi kig. Biorę tu cyfry nie wygórowane zajęłoby za dużo miejsca, więc to 
wyouchowemi środkami. Szczególne i jako dowód mogę przytoczyć, ż* pomijam 
zabójcze było używanie tych środków w Poznańskim  są jeziora, z których 
od drugiej połowy lata, a ryba, u roczny oołów z htktara dochodzi do 
której o tej porze f jrmuje się ikra na 40 — 45 kig. doorej ryby. Dodajmy 
rok przyszły, ginęła masami nie na do tego rzeki, małe jeziorka, stawo- 
micjscu, jako ogłuszona, lecz w prze- we gospodarstwa i prawidłową eksplo- 
ciągu jednego— dwuch miesięcy po atację raków, które moglibyśmy za 
wybuchach: wsKUtek wstrząsu orga- dobre pieniądze zoywać me tylko w
nizmu przy wybuchu, następowało kraju, ale i za granicę, — otrzymamy 
pękanie drobnych naczyń krwionoś- ilość, której nie możną lekceważyć i

która byłaby w stanie nie tylko po­
kryć całkowicie zapotrzebowanie miej­
scowe, ale zasilać i inne centra w 
kraju, obniżając ceny i 
dowóz ryD z zagranicy.

nych, oażywiających ikrę; powstawał 
proces zwapnienia ikry i ryba ginęła. 
Tak rozpowszechniony przez wojska 
wśród iudności wiejskiej sposób 
połowu, zaleowo niedawno został u- 
króccny, i to me tyle przez ustawo-

(Dokończenie nastąpi).

Jan Zawadzki.

IN FO R M A C JE,
Nowe ustaw y i rozporządzenia
Z ^Dziennika Uniaw Rz. P.» A!t 25, z dnia 

8 111 1927 r.:
— Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­

pospolitej z dnia 17 marca 1927 r. o wy­
dzieleniu z administracji państwowej przed- 
sięliicu stw państwowych, przemysłowych, 
Ł-.iaiowych i jó  r.iczych oraz o ich komer-

zmniejszając cjahzacj' (po*. 195);
— Rozporządzenie Rady

NaLtait Mleko 30—35 gr. za 1 litr, i  mio­
tali. 180—200, twaróg 100 — 150 za 1 kg., 
ser tw,..ogowy 180 — 200, masło nies ■ 
łon. 730 — 750, solone 550 — 600, desero­
we 780—800.

Owoc*: jabłka 60—120 gr za 1 kg., gru­
szki 20--;C7,

a/a: 120- -150 za 1 dziesiątek.
Warzyami kartofli 12— 10 gr. za 1 kg., 

cebulr, 80-1.00, rr.arohew 20—25 jr .  za ,  i ., 
pietruszka 15—20 (poczeK, buraki 20—25 , r 
t~ T kg , n aktew 20—25, ogórki kwasz. 
1000— 1200 gr. za 100 szt., groch 55—65 gr 
za J kg., f«6t,la 65—70 gr. za 1 kg , kapusta 
•ćw.eża 50—60 kwaszon, 35 — 40, kalafiory 
200—300 za „ztuką.

Cakit'1 krytitał 130-135 (w hur), 135-140 
(w oe.alu), kostka 155 (w hurcie), 175 (w 
drialió gr. za 1 kg.

.2ybyi liny iywe 400 7 20, śnięte 300-320 
zł  1 kg., szczupaki ty - r e  350—380, śnięte 
2 2 j—250, okonie żywt 380—400, śnięte 250 
—2e0, karasie żywe (brak) śnięte (brak), 
karpii 5vwe (brak), śnięte (brak), leszcze 
żywe 38U-4C0 śnięte 320—350, sielaw : 150— 
200 wąsaczt iywe 380-400, śnięte 3JO—320, 
suudaczi, 383— 400, sumy 700—250, miętrzy 
150 -2 0 0 , stynka 100— 120. płocic 180—2uJ 
drobne 30—80.

Drób: kur y 3,00 — 6,00 za sztukę, 
„aczki żywe 4 ,0 0 -8 ,0 0 . bite 400 —600, gęsi 
żywe 12,00—15,00, bite 8 .0 0 — 2.0C, zł. za 
sztukę.

G iE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Nieudana malwersacja czekowa.
Władze śltdcze zatizymały oneg aumę 900 dolarów -obydwa na imtę 

daj niejakifgoś Rafała Kaptara, przy- Maksa Peter z żyrem tego* . Maksa 
byłego z Białegostoku, który w dniu Peter U. O. Hamburg 
21 b. m. na podstawie fałszywych Przy aresztowanym znaleziono su- 
czekćw amerykańskich podjął w Do- mę osiem tysięcy złotycn. Wobec 
mu Bankowym T. Bunimowicza su- stwierdzenia już uprzednio w obiegu 
mę tysiąc czterysta dolarów- fałszywych czeków dolarowych pro-

Przy aresztowanym znaleziono wadzone jest obecnir energiczne śiedr- 
dwa następne czeki ,Cvterem Comer- two celem wyłowienia tych falsyfj* 
cial Sawinks Bank". Ńr. 12464, na katów, 
sumę 500 dolarów i Nr. 12471, na

Wczoraj ujęto mordercę Masłowskich,
Jak  ju ż donosillśmj sw jgp  czasu, 

kradzież dokonana w mieszkaniu zastęp­
cy starosty na pow. W ileńsko Trocki, < o- 
prow adziła nr ślad m orderców  Masło- 
wsKich- Z astępca starosty  p. Ł u n aszj- 
r /  cz ujął Śledztwo w uwojf ręce i od 
tej chwiii p otoczyło się ono szybko w 
kierunki i ostatecznego wyjaśnienie 
sp rtT có w  ohydnego mordu.

W  dniu wczorajszym p Łukaszew icz 
zarządzi* obławę i arcużtowanie m order­
cy, niejakiego Stanisław a Aziulewicza ze

wsi Buchty. Na m iejsce udał się starosta  
Łukaszewicz i zastępca kom. policji aspi. 
ranr Micbaiewicz P o s te .u c i*  *" P o u i-  
rrch  otoczył pizylegające do wsi wzgó­
rza na wyp-dcic uc.eczki. Natom aut 
s —.o&ta i aspirant H ichulcw icz, w ubra­
niach cywilnych, dokonali osobiście a re ­
sztow ania bandyty. v mieszkaniu jego  
teściow e] Zofji Micnałowskiej w Bucti- 
tach.

O kutego w kajdany bandytę przy  
w ieziono o godz. 7 wiocz. do W ilna.

— (o) N owa siedziba gminy 
M icku ńskie j. Jak się dowiadujemy,
w związku ze zmianą gramc siedziba 
urzędu gminnego z m Mickuny 
będzie przeniesiona do m. Ława- 
ryszki>

— (o) W . prawie zm iany g ra ­
nic gm innych pow  W ileńskc-
T ro  ;klego, Daia 24 marca w wy

NADESŁANE
, Kolano j îowa?
Takie nie barazo przyjemne zapy­

tani? iiiułna często usłyszeć, o ile 
cr.ocizi o osoby, które swoje owło* 
sienie zgubiły Sląa pocho tzą poszu­
kiwania aby ten mało estetyczny wy-

Ministrów
.Mamy u nas jeziora rządowe, wy* dnfa 15 lutego 1927 r. o powołaniu ur.ęd j 

Naczelnego Nadzwyczajnego Komisarza do 
spraw walki z epidemjami (poz. 193).

— (u) Ceny w W ilnie x anis: 25 
m arca ro .

Zitmtophayt żyto loco W ilno 42 50 — 
 ............ _        43,50 zł. za 100 kig.. owies 38 —42.50 (zależ-

s z J J h  praw ochronnych, ustawy malących pwv 'wstępu, wy d z ie w k i  n J  ® S - 4 0 .  d f jb j ^ ^ e T - 3 2 5 0

dawstwo, ile w skuttk tego, żp zapa- dzlerżawiant najwyżej za 1 kig. ryby 
sy tych środKów wybuchowych wśród od hektara (1/10—1/12 w porównaniu 
ludności wiejsKiej zostały wycze.pane. z Pozn^ńskiem). Opowiadane mi jako 
Prócz tego, w te czasy łowił rybę kuriosum, że rządowy wstęp do jed* 
każdy, kto chciał i gdzie chciał. Brak nego jeziora, gdzie jest dużo osób,

25 marca 1927 1.
D ew izy i w a m f

Traas S p rz . Kopno
Dolfar* 8,92 8.94 3,90
belgja 124.75 125,06 124.41
Hoiaudjz 359, 

43 57
359,50 358,10

Lonciyr 13 ÓS 43.46
Nowy-Vor4: 8.95 8.97 8 9 ,
Paryż 35,16 35,2 i 35,07
Pf&Rh 
S rijcarjki

26,57 26.63 26,51
172,60 172 09 172,

Witdeń 126.16 126.47 125.85
Wiochy 41 10 41,20 41,

P apiery Frocen tow e
P pr. pożyczka doi. 85

rybackiej i wprost barbarzynsKO ra- się po 1/1000 kig. ryby za hektar... i 
budkowe rybołóstwo, do resziy do- brak jednak refiektamóv..' Odcinek 
biło rybosian naszych jezior. Niestety rzeki Vk lji, o ile pamiętam— na prze- 
ten opłakany stan rybełóstwa nie sirzent 5 kil metrów wydzierżawia się 
tylko nie wykazuje poprawy, ale stale za 5 zł.I Mnie się zdaje, że jak tak 
się pogarsza i to w szybkim tempie, pójdzie dalej, w niedalekiej przysz- 
Wszak onecr.ie główna masa ryby, łości możemy aojsc oo takiej home* 
jana oostarcza się na rynek wileński, opatji, że dość będzie w urzędzie 
— to nie ryba, lecz właściwie zarybtk. dać powąch ć rybę, aby wydzierża- 
Tak.m zarybniem oiłaca każden dzier- wić rządowy wstęp do jez.oia 
żawca względnie właściciel swych ro- Czy robi się cokolwiek, żeby to 
bomików: za każdą tcń rybacy otrzy- zło ukróć ć, żeby stan rybołóstwa pod- 
mują za pracę 3 —4 pudy drobnej nieść? Nies.ety, prawie nic. Czyż na- 
ryby,—czyli jeaen niewód pochłania sz ł  sfery miarodajne mają nadzieję, 
9 —12 pudów zarybku dziennie, nie ze gdy w naszych jeziorach i rze-

pszenne 32—33. ziemniaki 8.50—10.00. Ten­
dencja spokojna. Dowóz umiarkowany.

Nasiona: seradela 35—37 zł. za 100 kg., 
łubin 30 -3 4 , koniczyna czerwona 420—45u, 
koniczyna biała z domieszką szwedzkiej 360- 
380, koniczyna biała czysta 380- -400, owies 
nasienny 44—48 zależnie od gatunku.

Mąka pszenna amerykańska 90-100 (w 
hurcie), loe - .1 .1 0  (W ^ n ) M | h ^ k r a -  DolŁry S(. Z|eJn, ^ 94,/,

5 pr pożycz, knnw 58,25 
8 pr. listy B. O. K za 100 zł, 85 
8 pr. P ańst„. Banku Roi. 85
Kolejowa 102, _
4 i pół proc listy zast ziems. zł. 53,50 54,25 być się przed dmem
5 proc. warŁzawsde zł. 59 75,
10 proc. m. Lu olina złot. 82 50 82,25 
8 proc. warszawskie zł, 73, 73,75 
4 i pół proc. złotowe 54 25 54,75
6 proc. obi. m. Warszawy rubl. 33

GIEŁDA WILEŃSKA.
Wilno, dnia 25 marca 1927

banknoty

dziale powiatowym sejmiku Wilewsko-  ̂ą usunąć. Starania te oyłv bazsku- 
T.ockiege, pod przewoaniewem in- *eczne a? d vynalezjcnia środka na 
spektora samorządu gminnego p. Or- P °ros‘ włosow ,M la ' '.wyrobu firmy 
lickiego oobyła się konferencja wój- nry Zak). Lsoba, któiej nie wy- 
tów i pisarzy zainteiesowanych gmin m“rry zuoełnie cebulki włosowe, w 
w  sprawie zm.any granic 10 gmin. P|_zec,igu krótkiego czasu włos swój 
Zostały wydane jak najszczegółowsze e;dz/sl7£- Środek ,m ia *  iest niezawo- 
inslrukcje cc  do prac, związanych z "/ •  na co s4 już liczne dowody, 
wykonamiem odnośnego rozporządzę- tJz‘a â nawet u starszych osób, Do 
nia Mm. Spi. Wewnętrznych. ^ahyt .a w wszystkich handlach ouno- 
Wszystkie czynności likwidacyjne arinży. Zważać na firmę Henryk 
muszą być całkowicie zakończone do Z a k  znak ochronny „M la*. 
dnia 1 maja, poczera zostaną powo- _  ~ 
łant. specjalne komisje, które przepro- . £  CJOw• w
wadzą ostateczny .uztachunek pon.ię-
ozy gminami. Ostatnie posiedzenie skfirł ‘ r ' kraw(ja .
rad gmin rozwiązywanych musi od* cłrałnpri ■ ir„e S r u ! f niei ,0p0!iJ  ,je,Cj e‘ 

1 kwietnia z ie- Sirai0rCu‘ Kasy Chorych podczas do-
dynym punktem porządku dziennego. S g J S nia paezeń czynności 
.likwidacla gminy®. Wyrokiem Sądu L. K został ska-

W OJSKO W A. z.r>ny na karę g*zywny 50 zł. z za­
mianą na 5 dni aresztu.

dniu 21 marca
była rozpairy- 
Longina K , o-

jowa 59 proc. 90 - 100, 
żytnia 50 piOt. 60 — 65, 60 proo, 55 — 60, 
razowa 40—45, kartoflana 80—90. gryczana Ruble 4,/21/2 
60—70, jęczuje.ina 55—60

Chleb pytlowy 50 proc 60—65, 60 proo,
55—60, razowy 40 — 45 gt. za 1 kig. Wil. B. 7

L łoto
4,71 V,

Listy zastawne, 
ze. 100 44 PC 44

mieście naszem pietwszej rury kana 
lizacyjncj po zgarnięciu przez magi 
strat wileński ówczesnej pozyczki

kacłt zostaną łylko wooa, żuk i ża­
ba,—spadnie manna niebieska w p o ­
staci ryby i znowu nasze wodv zary­
bi? Żadna inicjatywa prywatna tu nic 
pomóc nie może; miejscowe urzędy, 
o ile mogłem zebrać materjał, starały

licząc drobnej ryby, która odsyła się 
do miasta i stanowi minimum 60 00 
70 proc. ogólnej masy ryby, jaaą ao- 
syłają z jezior do Wiina.

Już z tego można wnosić, w jak 
szybkiem tempie zmierzamy do kom­
pletnego wyniszczenia naiuralnego się niejednoicroinie przy tem usilnie 
bogactwa naszych Wschodnich Kre- poruszać tę sprawę w Warszawie, 
sów. lecz jak dotychczas, bez widocznych

Zapewne dużo komu, kto nie jest rezultatów. Bodaj ze nawet jest opra- 
z tem bliżej oznajomiony, wydaje się, cowany projekt ustawy rybackiej, któ- 
że rybołostwo u nas jest taką drob- ren już oddawna leży gdzieś w War- 
nostką, nad którą nie warto się za- szawie pod suknem, niewyjaśnjono 
stanawiać. Postaram się przytoczyć tylko pod jakiem—ziulonem, czy czer* 
niektóre dane. Które to błędne mnie- wonem, ale.-, loży spokojnie. Czy i 
man.e we właściwym świetle stawią, nad nim wypadnie zaśpiewać— .wiecz- 

Mało komu wiadomo, że woje- ne odpocznienie*? 
wództwo Wileńskie posiada 70.000 ha Cóż należałoby zrobić, żeby ry- 
dzikich jezior, nie licząc gospodarstw bołósiwo u nas nie chyliło się w 
stawowych, rzek i małych jezior do tak szybkim tempie ku Komple.nemu 
4 ha. Anuszę się zastrzec, że i ta cy- upadkowi/ lecz mogło choć powoli 
fra podług mnie nie Jest ścisłą, a w ^zw ijać ' ię?
rzeczyv'igtości jest większą, Cała Pol- Przedewszystkiem ustawa rybacKa, 
ska posiada 200 tysięcy hektarów j to ustawa wzorowana na niemieckiej, 
jbszarć w wodnych, nasze więt Wi- jecŁ nie rosyjskiej, bo ta ostatnia dla 

lenskie Województwo posiada >/* tych naszych warunków zupełnie się nie 
obszarów. naoaje Wprost dziwne i niezrozu-

Co mniej więcej moglibyśmy mieć miałe dlaczego

K R O N I K A
SOBOTA

Ludgera 
Jutro 

j  na Oamaz.

27Wsch. sł. o g. 5 nt 

Zach. sł, o g. 17 m. 56

S postrzeżen ia m eteorologiczn a Z1. kład  
M cicoroiogji U. S. t  

z dnia 25 -U l  1927 r.
Ciśnienie j
średnie

Temp, atura 
średnia

760

Opad za do 
bę w tatr

S - "
do- J  _

’ I
Wiatr
prieważający 

U w a g i >  
za dobę — 3° C 
padek ciśnienia.

Południowo-Wschodni

Półpochrnurno. Minimum nastąpi Z powodu raKU U£
Tendencji baruinctryczn. leżytego miejsca do ćwiczeń w gma- 

_  chu szkoły policyjnej.
URZĘDOWA  ̂ F ^

. , SAMORZĄDOWA— P ra n o  w ydawania pasz- '
portów  zagranicznych prze — rt] Nowy podatek na rzecz

Z

— Zjazd delegatów zw. o fice ­
rów re/.erwy okręgu wileńskiego.
W dniu 20 b.m. oubył się zjazd ae- 
legatów związku oficerów rezerwy 
osręgu wileńskitgo.

Reorezentowane były koła Wiłem otl • a „ ,, , . ..-
skie Brasławskie, Swięciańskie, Dziś rubli,
nieńskit, Białostockie i Wołkowyskie- mm °hchodu nu

Na zjezdzie byli obecni sekretarz 
generalny związku kapitan rezerwy 
S- Wilk oraz prezes okręgu Warszaw- 
•kitgo kpt- rez. Topczewski

Na mocy dokonanych wyborów 
odwołano właoze okręgu na okies 
3-letni w składzie następującym pre- 

wauia tycn paszportów z tem, że zes okręgu generał dywizji w st sp- 
uprawnienia w tej mierze przysługują- W Bejnar- członkowie zarządu — T. 
ce dotychczas urzędem wojewódzkim Bobiński, 2 . Turski, W. Perkowski, 
przekazane zostały staiostom. S. C.ozda, A Pietraszun, K Szatkow^

Władze wojewódzkie rozpatrywać ski, B, Kuiesińskl, Czarny, O Sietkie- 
b"dą tylko spruwy paszportowe wy- wicz i S. Kubik, 
n.kłe na tle odwołania s'ę klejfnta Sąd honorowy J, Matyasz, B. Do*
od odmownej decyzji poszczególne- mański, J. Rochowicz, A. Eraman, C  
go starosty. Budrewicz, K-. Pozaryski, C Koso-

— (x) Przeniesienie szkofy po- budzki, S. Mitkiewicz i R. Rouba. 
itcyjnfcj n& okres letni. Według Komisja rewizyjna: B qdzyńskis S
informacji otrzymanych z kół miaro Burhardt T. Kopeć, K. Gkulicz-Ko* 
dajnych szkoła policyjna XVI okręgu zaryn i Kozłowski, 
wojewódzkiej policji w Wilnie ma bvć 
w najbliższym czasie, na okics letni,
przeniesioną .10 jednej z miejscu* Sw ieio  bairamu dla m ło - ^,a ^ddan,; a najbaroziej postępowych
wości w D oolizu Wilna. Przeniesienie dzieży szu >lnej Kuratorjum okręgu kanalizacyjnymi

szkolnego wileńskiego oznajmia, *e z 7,0 a,n'T’,ac w " 
powoau świąt i  muzułmańskich w dn.
3, 4 i 5 kwietnia br.v młodzież szkol­
na wyznania muzułmańskiego jest 
wolna od nauki szkolnej.

Również są wolni w tych dniach 
od zajęć służbowych wszyscy pracow 

zatrudnieni we

w

ryba u nas jest tak kazane zostały starostom . Wo- gmin wiejskich- Z dniem 23 b.m. 
z tych 70 tysięcy hektarów? Dla przy- po macoszemu traktowaną. Dlaczego. ^ec wyraźnej odmowy ze stio- weszła w życie ustawa o Samoistnym nicy tegoż wyznania, 
kładu b o r ę  Poznańskie, gdzie rybo- chcąc polować, musimy otrzymać po- mir.istersiv a skarbu w sprawie poc atku wyrównawczym dla gnun 
•lóstwo stoi bez porównania wyżej, zwolenie na broń i kartę [łowiecką, obniżenia opłai paszporty zagra- witjskich, po,ożonvch na terenie b. 
niż u nas, na co wpłynęła z jednej przy otrzymaniu której przedstawiamy nicznt, 1 in- spraw wewnętrznych po- zaboru rosyjskiego. Na mocy tej u* 
strony ustawa rybacka, od dawna dowód, że rozporządzamy terenem, wiadom ło w! ^dze wojewudzk_;, ie  stawy gminom tyra przysługuje pra 
wprowadzona tam przez Niemców, do na którym można polować. A dla* opłaty stosowane dotychczas nie 
której ludność przywykła zastosowy- czego znów rybak nie potrzebuje wy- ulegną zmianie natomiast zarządzone 
wać się i ściśie ją przestrzegać, z msrać karty rybackiej i przedstawić zostały zmiany w proci arze wyda*

jest jeszczt
ściśle wyznaczony. Spodzievrać się 
należy, że /Biegnie się on z pierw- 
szem zawaleniem się i gruntownem 
zepsuciem się powojennej instalacji 
kanalizacyjnej.

DroDne. iui nastąpione, katasho- 
feczki przy kontynuowaniu prac ka­
nalizacyjnych nie są brane w rachu­
bę. Niemniej niema być uwzględnio­
na okoliczność, że to, co zbudowano 
25 lat temu, jut potrzebuje rrmontu. 
Będzie to przedmiotem truski Magi­
stratu dopiero wowczae gdy pozawa­
lają sie nowozbudowane instalacje. 
Dla oszczędności upamiętni sięwnetim 
oberwanie się jednego i drugiego 
końca magistrackiej budowy.

Otrzymujemy też wiadomość; że 
p. inżynier L. hegulkowski zaabsor­
bowany przygotowaniem w mowie 

M oędącego ,upileuszu, wciągu naocho-
o Z r .G L N A . dzątegc miesiąca kwietnia zagranicę

dla 
insi
dzie Natomiast w maju przewidywa­
ny jts t vryjazd dwukrotny, zaś w 
czerwcu w połączeniu z ku-ucją na- 
trvSkowo-masazową w Retiefsrusi 
(Nalał).

R Ó Ż N E.
— Wileńscy szachiści n ie będą 

reprezentow ani w  Łodzi. W dniu

wc poDierama samoistnego podatku 
wyrównawczego od płatników państ­
wowych podatków od gruntów, prze­
mysłu, handlu i budynków oraz płalt-

wradzach i urzędach podległych Ku- 20 kwietnia r  b odbędzie się w Ło- 
raiorjum okręgu szkolnego wilep- ćtzi turniej szachowy o m.strzostwo

Polski, a w końcu tegoż mies'ąca w 
Warszawie o tytuł Mistrza Polskiego

sk legu .

PR A C A  i O P IE K A  S P O Ł E C Z N A . Kiuou Szachowego- Wszystkie więk­
sze miasta Polski wyszlą swoich 
przedstawicieli, przyczerr muszą to 
być bezwarutikowo przedstawiciele

żywe,' wyobraźni mógł słyszeć; poro- mysłowo, nie umiejąc jeszcze zrozu* 
zurtrewał się z otaczającemi go oso- mieć i odczuć emanacji jego bcz- 
banr przez pisma, jak to widać z przykładnego getrjusza. 
wielu przechowanych zeszycików i Mylnem byłoby mniemanie, wo- 
ciotaiek. bec niezwykłego daru improwizatur

Twórczość Beetnovena iest ściśle skiego. jakim się odznaczał Beetho- 
związana z ponurem tłem jego życia ven, że on komponował piędko

mLa comedia e finita!' 
stracił umierający mistrz przytomność, komunalnego łącznie, 
a o godzinie 5 in. 45 wieczorem, w Ogólna suma tego podatku nie 
czasie ogromnej burzy z piorunami może przewyższać deficytu, wykaza-
'tak niezwykłej w rej porze roku i negc w budżecie gminy, pomimo
jakby zaznaczającej domosłość chwili) uwzglęonienia wszystkich źródeł do-
serce wielkiego człowieka na zawsze chodowych, przewidzianych

— (t) Dziś rozpocznie się strejk  
pracow ników  cm entarza żydow ­
skiego Pracownicy zadudnieni na 

ników samoistnego podatku oagrun- cmentarzu żydowskim w liczbie dwu- śmiejących już klubów szachowych 
łów państwowych, opłacanego na nastu osóL. zażądali od zarządu Wilnu nie ma dotychczas swego klu-
rzecz gminy i powiatowego związką cmentarza podwyżki płac o 25 proc. bu szachowego zarejestrowanego,

Zarzad cmentarza nie zgodził się z W*CC reż nie będzie mogło być na
tem żądaniem i postanowił na wa» turnieju reprezentowane, Gziwnem się
runkt te me przystawać. Pracownicy może wydać, że miasto liczące okołu
zwołali drugie zebrame, na którem ^00 tysięcy m eszkańców nie weźmie
wynieśli postanowienie rozpocząć w udziału, gdy tymc^as m. Kibice, Ra-
dniu dzisiejszym strejk. O ile konflikt dom, a może i Kiernozia wyszle
ten me zostanie załatwiony pomyśl- swoich delegatów.

„ B p  . „ zawsze ctioaowycn, przewiazianycn w usta
i bohaterską walką jego z tylu "nie- przeciwnie. Znaczną c z ę ść  sw ych dzieł bić przestało. wie o tymczasowem uregulowaniu
szczęśliwemi okolicznościami; ten sam przechowywał on latami całemi w Zaledwie lat 56 genjusz Bee'hove- finansów komunalnych, ani nie może nie, pogrzeby odbywać się będą p"rzy Zaznacz\ć należy, żt Marszałek 
patetyczny pierwiastek bohaterstwa, myśli, a bardzo liczne szkice śwlad- na przyświecał światu, pozostawiając wyższa od sumy złoty.h równej pomocy członków gminy żyuowskiej, Phsuaski interesując się żywo rozwo
wybuiały indywidualizm, wyłamujący czą wymownie o mozolnej pracy, z arcydzieła trwalsze nad bronz i mar- iio ĉ* ba gi unlów, opodatkowanych iak to .niało miejsc przv poprzednim iem szachów w Polsce ofiarował ja-
się z ciasnych ram szablonu tradycji jaką tworzył, wielokrotnie’ przerabia- mu'r. 
poprzedzających go szkół, charakte- jąc swe Domysły, w ciągu kilku lat, Niema—zdajt sie—rodzalu koniDO-
ryzuje -nnzykę jego jak 1 fatalnie zanim je uznał za gotowe i dojrzałe zycjjt kt6 rerau nie poświeciłby Bee
ciężki przebieg jego zycii niezwykłe dodruku. thov en swej pra.y twórczej, pozosta
gc W dz.tłcci “ strumentainych Tern się tłumaczy względnie me- wiaiąc w kazdyri z nichł’ L d/it/tt 
3eethuvena styl k. mpo.ycyj, powsta- duża ilość jego dzier, w porównaniu nfeśt- iertelne. Nie spo-ób >mawiać
ły w połowie lb-go jtu le c ia , i jsiąga z twórczością Mozarta, Haydna^Schu- SZCzegółowo, cticuby tylko z waż

tak krótkim,najwyższy rozwój. \A orując się po- berta, i wielu innych, mniej samokry- niejsze, w szkicu 
czątkowo" na twórczości Mozarta i tycznie usposobionych, twórców. ji Jym
.iaydna, porwany coraz potezni^szą Niepospolicie silna natura Beetho- Sy„ f 0nisty. Przcoozata hieillur^^w e
sną wewnętrznych prztiyc, niebawem  ̂ena nie wytrzymała nadmiernie cięż- wszvStKicn językach świfita rvwiłi7 t
Bcethoven znajduje sobft tylko « a -  kich ,o.l6w lakic mu tycie ^
ściwy wyraz muzyczny, przepełnia- W roku 182! zaczęło zdrowie uby- raości 0 *yGjU f twórczosi jeeo Do
jący nie,«i o źvWiołowo da"— for- var, a chroniczra choroda wątroby niej viec skieroi u emv wszystkich
my, wyolorzymione 0 0  nieznanych przyjęła formę bardzo groźną. Silne Dr gnących blizei do ?. ać t- tani ia
przedtem rozmiarów wedościgłą po- zapalenie płuc. nabyte w ruon.u g B  S n J f f l l S
tęgą duchową, jjbi w trzeciej symfo- 182c roku w drodze ze si, gdzie „ad mistrze genIa,neS °  m,sLZc-
nji t«heroicznej»), napisanej w roku Beeihovcn soędził dla wypoczynku
1804, wyraźnie się zaznacza zwrotny kilka miesięcy u brata swego Jana w Michał Józefow icz,
moment, konsekwentnie doprowadza- gościnie, spowodowało wodną pu-
jący do najbardziej indywidualnych chn.ię. Pomimo czterokrotnej opera-
arcydzieł, powstałych w ostatnicn la* cji, siły chorego wciąż ubywały,
tach życia mistrza, którego współ- W dniu 26-go marca 1827 roku,
cześni zaczęli uwalać za chorego u- po wypowiedzeniu ostatnich słów:

w danej gminie.
Gminy wiejskie, które pomimo 

wyczeipania wszystkich źródeł do* 
chodowych łącznie z wpływami z u- 
stawy tej wypływającymi, nie są w 
stanie pokryć normalnych wydatków 
mają prawo za zezwoleniem wojewo-

izby

strejku
PO CZTO W A  

— P ostęp . Na Wielkiej Poczcie, 
w parterowej pierwszej sali na lewo, 
gdzie sprzedają znaczki pocztowe i 
ptzyjmuje się listy polecone, zarzą­
dzono, na sposób zagraniczny, ro-

DamiecK skarbów ^ p“owIękśzyć'"wymi^Dodać; dZ3' dU?eg°  ^  d° Słać
■ f  i  ku w S a w c z e c  o 5 f  Droc. ^  «y|ko S;JOQoba' znacz‘

ko nagrodę za najładniejszą partję 
sumę dwóch tysięcy złotych. Możeby 
jednak udało się znaleźć wyjście z 
tej, conajmniej kłopotliwej syttiacji i 
Wilno miałoby swoich reprezentantów 
na turnieju.

— (x) O b lew a p o licy jn a  Z roz­
porządzenia odnośnych władz doko 
nano nocy wczorajszej, przez Komen­
dę Policji m. W iłna, obławy na oso-

— (o) Pom oc lekarska w pow . S 5 S t° ' L , f Atl®Pr®C3L b” podńr; ane i wałęsające się. Rt
W l ^ o - T r o c h l o t .  T Ś F d u U iT -g ó  ^  Ł"  ^
kwietnia r. b, pow. iVilensko*TrockiH lalzaroUrłi ra. * U,VI 1'|v*'n “1 .

kiej °oczcie w Warszawie, Dogod 
ność duża. Nie trzeoa u okienek ze 
znaczkami wystawać w ogonku..

Kto zaś ani momentu nie może 
wytrzymać bez gazety, nie potrzebuje 
biegać po nią na róg ulicv.

U R O C Z Y ST O ŚC I I O B C H O D Y  
— Je s z c z e  je d e n  ju b lie u sz ! 

aku- Wkrótce, jak dowiadujemy się, obcho­
dzone będzie 25-lecie założenia w

będzie podzielony na 7 leKarskich re 
,onow; 1. Troki ze szpitalem, 2. 
Szumsk ze szpitalem, 3 B ały Dwór 
ze szpitalem, 4 , Olkieniki, 5. Wornta- 
ny, 6 Podbrz^zie, 7. Koniawa. Na­
stępnie będą urządzone 2 stacje o- 
pjeki nad matką i dzieckiem, w Mej- 
szagole i Bezdanach. Wreszcie, o- 
prócz J  aKUszerek przy rejonowych,

nawH zdgramczne os. n podejrzanych, w tem 8 osob

i e o d i  w " k i l  ”  ” •
— P ie rw sz e  jask tP k l Niech 

nie sądzi, że juz przy-

oędą jeszcze 
szerki gminne.

zaangażowane

jednak nikt 
leciały!

Mowa o awóch starkach, co na 
boku, w bardzo niewygodnej oozycji, 
przeleżały ua brzegu Wilji, u Elektro­
wni, przez zimę całą.

Teraz gdy lody puściły 1 spłynęły, 
przyprawiono Im z powrotem kominy,
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puszcze no w ruch maszyny 'i— może 
puszczono do Werek? Nie. Jeszcze za 
wcztjkiie. Fodpiowądzono je, oba 
statki, pod łachę piaszczystą nieco 
bliżej w shonę letniej . przysiaoi pa> 
rostdtków i bujające się pu wartkich 
tluktach 'W iljt, do brzegu krzepko 
przytwierdzono łańcuchami.

Niech czekają. Jeszcze zima ch ło­
dem amucha, jak mówi poeta; jeszcze 
w futrarh chodzą luazie i co który 
popatrzy na wodę, to się aż potrzę- 
Sie. Niech czekają statki, niech cze­
kają. Pociepieje, pozielenieje, wówczas 
to pierwsze jaskółki zwiastujące nam 
lalo, rozwiną skrzydła... kół, zagwi­
żdżą (taki ten śpiew') i popłyną.

— Przedstaw ienie na rzecz  Domu 
D zieciątka Je z u r  Dnia 27 o. m- o godz. 
12-30 w sali miej dej od jędz ie się przed­
stawienie « rządka pod krzyżem* w 3-ch
00 loi ivJł i «F;k Fok» krotochwila chińska 
w 3-ch odsłonach, z którego dochód prze­
znaczony na opu: zczone n emowlęta Domu 
Dzieciątka Jezus, o popjrcie powyższego 
celu prosimy szersze -społeczeństwo.

— Pogadankę o Rodziewiczównie 
w ^ lo si p. Jac Wiga Zyckd w loaalu PZK. 
W : wulskiego 4 —3 w sobotę dma 26 r. b, o 
godz. I9-eJ.

— Z w rot kaucji z a  prąd elektryczny 
Wr nutek interwenci! PZK K au c je  popierane 
od pracowników kolejowych otrzymujących 
prąd elektrj czny w mieszkaniach prywatnych 
zostaną zwrócone.

TEATR i MUZYKA.
< R e Ju ta  na  P oh u lan ce . «Sen».

Dzis e. g. 8-ti w. po raz 9~tv w 7-miu 
obrazach ‘ Sen*—Pe|irj: Kruszewskiej, któi a 
to sztuka tak niebywale zaciekawili Wilno.

Juiro dwa przedstawienia «S.iu»: o g 
4-ej pp. przedstawienie popularne dla naj­
szerszych warstw i młodzieży szkolnej po 
ce"ach najniższych od 15 gr. do 2 zł. i n.e- 
odwotanie po raz ostatni o g. 8-ej w. po 
cenac.i zwykłych od 20 gr.

W pontedziałek > wtorek tylko dw»a ra­
zy powtórj enie trageaji w 3-ch aktach L. 
Pirandello <Żywa maska* (Henryk IV).

— Tearr Polstci (sala <Lutnia>). Dziś 
ukaże się po raz drugi doskonała sztuka 
Karrpia «Nma», która diięki wytwornej grze

oryginalnej wystawie zy- Kała ogoiny po­
klask.

Role głów : spoczywają w rękach: St. 
Pei-zanowsaiej, W Maiinowsl.tego i St Pu- 
Tzyckiego.

— «Jedyny "atunen*. Jutro w niedzre-
1 5 znakomita anegdota sceniczna Molnara 
■Jedyny ratunek*.

— P re m je ra  sztuki <Szał>. Najbliższa 
j renijera wyznaczoną została na peniedzia- 
ek nadchodzący 28 marca. Będzie nią sztu­

ka osnuta n i tle i migracji rosyjskiej p. t. 
■Szał* — Mere. Reżyseruje K. Wyrwicz- 

Wlchiow.ki.
— PopołudniówKa niedzielna. Jutro, 

w n ediieli o g. 3 m. 30 pp. odoędzie się 
w Teatrze Polskim przedstawień e popoł'_ 
dn: 'we. W ysiiwion -osianie świetna ko- 
medja B u ra  1 V em eiilla «Mecenas Bolbec

ego mąż*.

R A D JO
— P rogram  stacji warst ^wskiej

II ta rstio (z zastrzeżeniem ntrz.ymania
zezwolenia Min. Poczt i Teiegr. na korzy­
stanie l linji telefon.) Retrancmisja z W ie­
dnia.

Uroczysty obchód stulecia śmierć- Bct- 
h o T en a .  1. Kantata na śmierć ces. Józefa 
H go (wyk. soliści, chór i orkiestra). 2. Prze­
mówienia 3, Fantazją na fortepian, chóry i 
orkiestra, (op. dO).

15.(0 -15.25. Komunikaty— gospodarczy 
i meteorologiczny.

15 00 -i6.45. Stacja nieczynna.
16  4 5 — 17.10 O d czyt  p. t ‘ Jak powstaje 

tkanina-, wygłosi £n?. Kugenjusz Poujbski ^
17 15—1841. Konct t popołudniom,. 

Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. pruf. 
jan a  Dworakowskiego, Malina Karwowska 
(śpiewj j Tadeusz Mayzner (akompaniament).

8.40— 1 cU. Rozmaitości.
19 00—19.25. Odczyt p. t ‘ Twórczość 

Adama Mickiewicza* — (I. Lyryki młodzień­
cze i osiady) ■ wygt. proi Konrad Górski.

9 JO—19.45. Komunikat rolniczy.
19.45—20,10. Pogawędka z działu ‘ Ra- 

ajozronika* — wygłosi Dr. Maij&n Stępo- 
wski.

20 .i0—20 30. Odczyt pt. «K łka myśli o 
Bt e-Fovenie» — wygłosi rob Felicjan Szo- 
pskr

20 30. Koncert .y rrfoniczny, poświę­
cony twórczości Beethovena w lOO-i.ą roC2 
nicę zgo.ru wielkiego kompozytea. Wyko­
nawcy: Powiększona orkiestra P. R. pod 
dyr. Józefa Gzimińskiegc i Adela Com e- 
Wilgocka (śpiew) i proi. Jan  ówora-owski 
(skrzypce).

22 00. Sygnał -aasu. Komunikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej z 

cukierni <Gas ronomja*.

Ofiary.
— 77 ocznicę lraie-cl S. p. dr. Antonie 

go Hołówki oeziniennie 20 zł. na wdowy i 
sieroty po lekarzach

W ra ż e n ia  te a tra ln e .
Owie premiery w Teatrze Polskim: Jedyny ratunek1 Molnara l „Nina,

Kampfa.
DyrtKtor RyrhłowsKi rozdzielił 

swój zespół na awie grupy a fakty­
cznie nawet na trzy. Obsadza niemi 
dwie, trzy sztuki, Których bynajmniej 
nie «wygrvwa», póki widzów starczy 
lecz prowadzi linję repertuarową prze­
plataną. Ani słowa, jest to dia teatru 
dogodne —- i dla publiczności. Osob­
liwie dla tych, którzy na czas krótki 
p.-zyjeżażają do Wilna. Co wieczór... 
grają coś innrgo w Teatrze Polshim.
W ciągu trzech wieczorów oglądało 
się trzy lóżne sztuki.

Po nad to system taki wywołuje 
wrażenie duże) ruchliwości — co te­
atrowi nigdy nie zaszKodzi.

Ody się jednak puści .w ruch ta­
ki młyn, musi z kon.eczności trafić 
s>ę i przednie ziarno i pośledniejsze.
A zresztą: czy (o można z góry wie­
dzieć, co się publiczności spodoba, 
co ją „wrźmie*? Bywa często że „ni 
stąd ni zowąd*.

Oto np. „Jedyny raiunek" takiego 
majstra jak Molnar. Mam wrażenie, 
te  nie „wziął* tak puDi.czności wi­
leńskiej jak powinien był „wziąć* A 
niesłusznie. Sztut<a jest błaha, igoda.
Nie wymagajmy jednak c tgoś co 
wychodzi po za jej, ściśle określony, 
rodzaj. To typowa anegdota (jak 
swoją trzyakłówke zresztą nazwał 
sam auiorj- Narzeczona pewnego 
arcj sympatycznego młodzieńca za­
pomniała sie z jakimś z pod ciemnej 
gwiazdy donżuanem O! Tylko odro­
binka. 1 przez właściwe niewiastom 
roztargnienie. Narzeczony satu sły­
szał za drzwiami, raczej za cieniutką 
ścianą.., djalog... z zabojczo Kompro- 
muująremf pauzami... Słowem — wie 
wszystkol Jak najkiasyczmej zdradza­
ny małzontk. Zdradzony jest — jesz­
cze przed śluoem. Tragtdja! Zabije 
się skoczy do wody... Bierze się od­
wrócić nieszczęście i rzecz załagodzić 
przyjaciel. Pomysł pierwszej Klasyl Co 
oni iobili tam za ścianą? Próbowali 
scenę ze sztuki, w któr ej biorą udział 
w teatrze amatorskimi Zły pcmysl?
Co? Nawet — jeśii mnie pamięć me 
myli — gdzieś już, w jakiejś sztuce 
zagranicznej wypróbowany.

Próbowanie tej sceny (z za cien­
kiej ściany) wobec narzeczonego, wo­
bec uszczęśliwionego narzeczonego, 
wypełnia rozkosznie cały akt drugi.
Me i pierwszy i trzeci wyborne na 
pisane. W dodatku wszyscy grają 
najzupełniej dobrze: i p. Frenklówna 
(lekkomyślna i nieopatrzna narzeczo­
na) i p. Piwiński (paskudny uwodzi­
ciel cudzych narzeczonych), i p. Wyr- 
wirz (przyjaciel) i p. Óp niski (narze- 
czony-of,ara). Wszystko rozwija się, 
płynie i rozwiązuje się sprawnie, 
płynnie, zręcznie, lekko.

Po paru zaś dniach.,, odpadliśmy 
w powagę i to jeszcze dramatyczną 
D a  uczynienia „interwału* miedzy 
dawaną po kolei całą serją nadet lek-

♦  Miejski Kinem atograf 
X Kulturalno-Oświatowy
t  ala M iejska (ul. Ostrobramska 51.

ANONS: Jd  c iia 30 marea do 10 kwietnia włącznie wyświotla.iy będzie ałyn.iy film

„ G R A C Z  w  S Z A C H Y " „
Scenarjusz podłog powieści H. DUPUY —MAZUE! A.

I

kich kom«*dyj i krorochvil, pchnął 
dyr- Rychłowski na scenę Teatru Pol­
skiego, dobrze prztdwojenną tragcdję 
czteroaktową, przypominającą to Sar- 
dou („Fedora*, „Teotfora* i t. d .) to 
Przybyszewskiego, to Dumasa Syna 
bez blasku jego djalogów. T e j  ekshu­
macji dokonał dyi Rychłowski cna 
osobie* owej, niegdyś mającej */łu 
adoratorów a dziś tak niemal kom- 
Dletnie zgasłej w pamięci ludzkiej — 
Niny. Ojciec jet ducnowy, czyli autor, 
był po>skim rodowitym izraelitą i w 
Krakowie przebywał. Zamiast r>o pol­
sku zaczął pisać sztuki po francusku. 
Coś, jakoś na lat parę przed wojną 
umarł — zaznawszy swojego czasu 
sporo rozgłosu i tantjem.

D liś .. ciężko słuchać takiej sztuki 
jak «Nina». Sentymentalny melodra­
mat, suto zaprawiony deklamacją. 
Skrojony dobrze lecz — nie modny. 
Nikt już dziś tak me mówi jak np. 
rozkochany do nieprzytomności w 
pani Ninie rzeźbiarz Włoch Zacho­
wał jeszcze najwięcej św>żośc! mąt 
"ani Niny, profesor Larson. t5o pani 
Nina jest męża’ką. Owóż sztuka roz­
siadła się na tezie, jak na Kanaoie 
Jakąż jest? C to —co ma uczynić mąż, 
no. w starsz1 m wieku, gdy go żona 
zdradzi z młodszym o wiele, przystoj­
nym, a nawet szlachetnym mężczyzna? 
Dumas Syn odpowiada.- Zabij ją! Inni 
Qoradzałą: Zabij tego z którym cię 
żona zdradza! A Kampf (śladem wielu 
poprzedników) jest tego zdania, że 
zdradzony mąż powinien... „usunąć 
się z drogi* Nawet, szczęt ze mówiąc, 
nieładnie jest i samemu nie korzy­
stać i drugiemu nie dać. Tak też czy­
ni zacny a dzielny prof. Larson. Ody 
zaś głowę sobie roztrzaskał, oczywi­
ście pani Nina omal od zmysłów nie 
odchodzi, od samego nerwowego 
wstrząsu. Wówczas bierze ja w obję- 
cią interesujący Włoch i perswadując 
woła: tBądźmy sdnit Bądź silną!*, co 
znaczyć ma jnnemi słowy:

— Nic sobie nie rób, najdroższa! 
Ody taka zdarza się nam gratka, trze­
ba korzystać. Na tern właśnie poiega 
siła.

Takie jest w sztuce Kampfa sta­
rego jak świat trójkąta małżeńskiego, 
bynajmniej nie nowe rozwiązanie. 
Lecz... dla wrażliwych dusz wystarcza 
Muże się nawet «Nina> okazać sztuką 
— kasowa Wszystko być może.

Wszyscy artyści grafi jakoś, jakby 
«bez przekonania*. Co miał robić p. 
Malinowski ze zwietrzałą frazeologią? 
P. Perzanowska do licznych swych 
sukcesów tym  razem nic nie dodała, 
coby zostawało w pamięci' Sumiennie 
pracował p. Purzycki ale j ag j  profe­
sor był chwilami, doprawdy za głupi, 
za naiwny, a raczej artysta zbyt pod­
kreślał i wyjaskrawiał te właśnie rysy. 
co dia autora są nie celem lecz śroa- 
kieru. Cz. J. ,

M ie js K i  K i n e m a t o g r a f  

K u ltU i* a in o -U ś v ? ia to w y

Sala Miejska (ul. Osirobrs.msya 5,

W r0n 
Grifhth.

Dziś będu wy- L „  ( * u / l r -7 dramat w 8 aktarh
i»ietlane riirayi I1 , ' I V 1S- i r o j C l  głównej Raymond 1
Nad progrann PAN KIEROWNIK T O  JA * kom ejja w 2 aktacn 
W poczekalniach koncerty Radjo O'k  -mra poo dyrekcją Kapelmistrz), n. V(. Szczepań­
skiego Ostatni srans o godz. 10. Cena biletów: Parter 60 gr. balson — 30 gr.
Początek jeansów w niedzielę l §w et* o r o o ł  3, w soooty o godz 4 i inne dnie o 
o gadr. 5. K ast czynna: w niedzielę i święta od goaz. 2 m. 50, J  soboty od gouz 3 
ir . 30 I inne dnie od gedz. 4 m 30. ... .... » ,

♦
♦
♦
♦
*
♦
♦
♦

"ino- 
jw  Teatr »■
■Z. ul. Wileńska 38.

.Heiios“ Wieike Sensacyjna P.em jere «NA ^ARYSKlM BRUKU»,G0 j OOTA SERC KOCHAJĄCYCH. ^  
Sensacyjno-eroryczny łiln drarr.au W roit gr. piękny Rauion No rarro, zr którym szaleją kooiety i A *  

Enia Renne. jako «upadfa». Nu „„en t : Seanse W łADzlA ZW 1RJCZA. 
        ^

■l■■
■■
■
-
U

- ,n“ ł Polonje" J  N,igeaj,lnltlTeatr »j
ul. A Mickiewicza 2? 
« ■ ■ ■ ■ ■  « ■ ■ ■ !« ■ (

sze arcydzieło filiLune w^.ystkich czasów! J E N - H U R  

z posągowo pięknym RAMON NOYARRO w roli głównej.

tf ;  S ;  „Ste lia1
■  -Ul. Wieika 30

Film (en w swym trjun.fai .yin pocnoazie po pr/ez ekiany świata, jako czarodziejska wizja genjalnego reżysera FREDA 
NlbLO hypnotyzował i olśniewał miljony zachwyconych i zdumionych widzów.

UWAGA! Film powyższy udało si- nam pozyskać dla wyłąrznego wyśw.etlana w n&szych 2 cli kinach.
W inycłT kinach film ten wyświetlany NIE BĘDZIE O rkiestra symfoniczna

Btiety nonorowe do odwołania nie ważne. (Prócz prasy).
Początek seansów o godz 4, 6, 8 i 10.20 w e i .

.a
dl
mm

S Ł Y N N A  
W RÓŻKA CH IRO M Ą N TKA 

praw nuczka L en o rm an , która 
wróżyła N apoleonow i, Przepowiada 
przyszłość, sprawy sądowe, o mitoścl 
i u t .  Kto chce poznać przyszłość, 
należy pośpieszyć, ponieważ wkrótce 
wyjeżdża,, lu t zupełnie przestaje 
wróiyć. Ul. Młynów? 21 tn. 6 ichody 
na prawo. (Zarzecze) naprzeciw Krzyża

t  4 0  G R O S Z Y  D Z I E N N I E
♦
♦
4
♦
♦
♦
i
A
♦

oszczędzając przez 1 miesiąc, rrjote każdy z szan. czytelni- . 
kn w m ęć najdrożs: i pamrąikę, wykonaną przez art zakł. ▼ 
ioiograłiczuy FO TO —PRESS, W arszaw a, K rólew ska 29 -a  ▼

tn 31, te. 1 7 1 -2 6 . gdyż PORTRET DUŻY ♦
liczymy tylko 12 złotych w ton1? sepja lub c ia rn y j,. ^ 

U w a g a !  Na p ro w in cję  w ysyłam y z gw aran cją  za  ♦
z « lic z . p o czt, po  o trz y m a n iu  
l iś c ie  p o leco n y m .

RADIO Wilno, ul. Wileńska 24 I 
tele‘ Nr 10- 3S,

(Poleca wykwintne odbiorniki od 1 do 8 lamp 
oraz pierwszorzędny sprzęt radjowy

C e n y  k o n k u r e n c y jn e .
lODDZIAŁY: GŁĘBO KIE- -ul. Zamkowa Nr 29, WOŁKO I 
|WYSK—ul. Z a m k u N r  9, tekf. Nr 108, L l J a — I 

ul. Suwalska Nr 65 -

Wielkie filmy.
Ben Hur

Mamy go właśnie w Wilnie, ową na­
prawdę wielka kompozycję kinematograficzną 
według rozgłośnej pow ieki Wa|lace*a in­
scenizowaną przez Mathisa, reżyserowaną 
przez FreHr Niblo.

«ben Hur* ma pod względem monumen- 
Lalności bardzo niewiele równvcb sobie lil- 
mów ‘ .Niebelungi*. ‘ Dziesięcioro przyka­
zań*... tso już <Cud wilków* albo prześli­
czny «Monsieur beaucaire* (Książę Krwi) 
|uD nawet ‘ Danton* me doTzynUją mu 
kroku.

Dwa są w *Ben Hurze* momenty 
wprost oszałarcające: wielka bitwa na mo­
rzu stoczona prtea wojenne galary staro­
rzymskie z c?rą flotylla piracka k oro roz­
bija na głowę, co prawda dwakroc słabszych, 
panów świata — oraz wielkie wyścig' tw a- 
d ^ g  na arenie olbrzymiego cyrku a Antjo- 
chji.

N ewiedzieć co bardziej podziwiać: czy 
potęg, inscenizacji czy zawrotny koszt, k tó­
ry łoże. o n t wywołanie zupełmgo złudze­
n i .  Widok wnę rza galary, owego piekła 
gdzie, skuć łań cn am  . pod bate- pracują 
u ogromnych w oaeł niewolnicy jest wprost 
wstrząsający Podczas 'rwamn. bitwy r~z po 
fąYu staje na myśli: ja t  to można było zre­
alizować, z taką prawdą, z tak łudzącą

prawdą! Coś wprost niepojętego.
A dopieroż wyścig kitkuo; iesięclu czte- 

rokonnych kwadryg! Niektóre, unoszone 
pizez rozhukane konie, najeżdżają na eieoie 
w szalonym iozpędzie... inne lecą Jak wi­
cher... jeszcze inne przewracają się i druz­
goczą Be i Hur pierwszy dolaiujt do mety; 
Mess.U ginie pod kołami własnej kwadrygi, 
pod kopytami koni... Bajeczna scena, nici n- 
jąca sobie równej w całej produkcji filmo­
wej.

Ben Hura odtwarza Ramon Novarro... 
zbndowa>iy jak Apollo, okaz męskiej piękno­
ści. prześcigający pod tym względem Rudol­
fa \eiemino. ura doskonale. Znowui Fran­
ci 3ushmatv w roli Messali jest wprost nie­
dościgniony n cype n posągowego starorzym­
skiego 'eg*onisty. \t spaniały! Uosob enit si­
ły. n. Madonna z Ni saretu -dziwnie piękna 
Długo musiano szukrć takiej twarzy, ta aich 
oczu, takiego uducnowienia.

«Ben Hur* to film—który trzeba znac.
Aramis.

Kapitały na D D rm to w a n ie
w każdej sumie tokujemy solidnie 
pod zabezpieczenie rzeczowe, jak 
również POŻYCZKI ZAŁATWIAMY 

szybko i dogodnie. Dom H.-K. 
«Zachętai- Gdsnska 6, 1 piętro tel, 9-05

' J

S p o r t .

— K onferencja w spraw ie  
Stadjonu reprezentacyjnego woj. 
w sch u d n lcn . W dniu Tb o m. w 
Urzędzie Wojewódzkim odoyra się 
konferencja w sprawie stadjonu repre­
zentacyjnego Województw Wscnod- 
nich. W zastępstwie nieobecnego W o­
jewody przewodniczył Vict- Woje wo­
da p- O. Malinowski. Obecni byli: 
gen- Popowicz, Vice Prezydent Lo­
ku lewski, Naczelnik Wyaz. Bezpie­
czeństwa Kirtikl's, kpt. Kawalec i inż.
M arkiew icz.

Kpt. Kawalec złożył sprawozdanie 
z prac komisji, która oglądała tereny 
na boiska dia najszerszych warstw 
młodzieży oraz na stadion reprezen­
tacyjny projektowany na Górze Bouf- 
fałowej. Wybrano na boiska nastę­
pujące działki gruntów miejskich: na 
Aiitokolu 2 ha, na Wojennem Pou 
przy Koszarach Szeptyckiego 2 ha, 
na Nowym Swiecie— 1 ha, na Bel- 
moncie przy Lecniszkach—2 ha.

Komisja uznała, że powyższe
boiska należy urządzić narazie przy 
pomocy mmimalnycn środków, aby
jaknajszybciej udostępn ć je młodzie­
ży szkolnej tych dziemic- Natomiast 
główny wysiłek należy zwrócić w kie­
runku zorganizowania reprezentacyj­
nego Stadjonu m Wilna na Górze 
Bouftałowej.

Konferencja przyszła do wniosku, 
że wobec znacznych krsztow urzą­
dzenia tego stadjonu, Magistrat nie 
będz.o w stanie ponryć ich w zupeł­
ności, wobec czego musi nastąp;ć po­
moc społeczeństwa i czynników rzą­
dowych.

Podstawą dalszej akcji organizo­
wania stadjonu winna być jeanak 
możliwie najśpiesznieisza aecyzja Ma­
gistratu m Wilna i Rady Miejskiej w 
sprawie przekazania na stad jon Góry 
Bouffałowej i załatwiająca związane z 
tern formalności, T.

Dzisiejsze 1 ju trztjsze mecze.
Pióca meczy zapowiedzianych p-zez nas 

w numerze czwartkowym, w dniu dzisiej­
szym i jutro odb.dzie się szereg spotkań pil-

* " D l a  na jo isku 1 p. p. Leg. (góra bu- j  ^ r l d i e l s k i C O O  D4 browski
falowa) sp .ikają sie oenjairinek A klasy J   1
Kolejowy Klub Sportowy ‘ Ognisko* t WKS.
«Pogoń..

Jutro .Pogoń* waiczjo będzi p-zeciw- 
ko drużynie 1 p. p <̂eg Jau nas informują 
składy Jogoni i 1 d p- Leg. „re uległy 
zmianom od poprzedniego sezonu. Nowi gra- 
cze, a jest h kilku, pochodcą z rezerwy 
tych klubów.

fo teg ra fj! w ó  
L

0 , ZELDOW ICI
cnor.W CNbRYCZ 
N £, MOCZOPŁC.

S K Ó R N E  
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

S.Zeiaowiij^owai
KORtECE, WENE- 
RYCZNE i ćifior.

DRÓG MOCZ. 
prc. 12-2 i od 4-6 
ul.M ickic J.C.H 24 

tel. 277

T wo RLdlO‘Techniczn£ j
„Elektrit“

na raty

W. Z ir. W . 31. 

Akuczerga
Wr Smiałowskc
przyjmuje od godz. 

do 19, Mickiewicza 
46 m, 6 

W Z f Nr n3

br. S. IIKoltson
weneryo?ne. moczo- 
płi*owe i skórnt. ul 
Wl,eńska 7, teł. 1067"

J  Z IEM N IA KI SA dZA N lA Kl ■
B nowosprowadznne odmiany z Poznań- „
■ sk.cgo, Pernazja i Teodary -ceni na ■
J  miejscu netr 9 zł. Dc sprzeoanla' ■
B majątek Raków k/Olechnowicz. Kazi- Z
■ mierz Zdzlechowski. ■

t  Pracownia luster $.Rejzenberg;
^  ul. Wielka 35 (na piętrze) 4
Y Przerabia na nowe stare zepsute ♦
Y lustra, oraz przyjmuje zamówieni* na ♦
Y  nowe lustrr 1 zkła szlifowane do 4
▼ kredensów. Wykonywa także w opra- ^
▼ wie miedzianej. ,

ł l l f T ł f i P f P f t f  ™

Mowoś^ wydawnicza 
_  Czesława Jankowskiego ^

>  WRAŻENIA RUMUrcSK!E“  1
z 12 ilustracjami. CENA 4 zł.

,D c nabycia we wszystkich księgarniach.

Po długim pooycie w *<•«*
Paryżu i *  ngiji D o  s p r z e d e m la  

uozlelam lekcji języka p i  C T  meurogo
francuskiego ‘

Lekcyj francus
k i e g o  udziela ruty 
Qu*ana nauczycielka 
Mhkiewicżs. 45 m, 4- 
oa godz 1—3.

■Tfeotrzebny od 1 
f ^ maia lub czer- 

wca RZĄDCA 
-  K R ESO W EC  do 
majątku Da Polesiu. 
Konieczna znajomość 
warunków gospodar 
czych polsko biało­
ruskich. Zgłoszenia 
tylko z puwaźtiemi 
rekomendacjami, odpi­
som Świadectw 1 ży­
ciorysem Adresować; 
Pińsk, skrzynka po- 
critowa Nr. 28 H. J.

P o s z u k u ję
do

chłopczyca 

6 letniego.

UL Subucz 6 A, m. 5.

M ająteczk l
pod Vti,neui z  bu­
dynkami zaojazaem 
dogodnym sprze­
damy najdogodniej 

Dom h.-K. 
„ Z A C H Ę T A *
Odn(i»ka G. tel. 9i05

Ne dzierżawy
posiadam” Dardzo 

poważnych 
reflemantów, zgła­

szać natychm .st 
do Domu H.-K.

„ZACHĘTA*'
Gd aska 6 tel. 9-05.

400—5UC dolarów  
ulokujemy zaraz na 
warunkach dogod­
nych i korzystnymi 
na l  l.ipoteke do­
mu w Wilnie O wł 
. incja absolutna. 
Dom HandI ‘ Kom.
„ZACHĘTĄ

Gdańska 6. tel. 9.05

beny

F O L W A R K

1 0 0 0  — 3 0 0 0  
dolarów

do 1 roku ulokujt- 
my zaraz. Zaoez- 
pieczenle 1 hipo- 

i :ki-
„ Z A C H Ę T A "
Gdańska 6. 1 piętro 

Telef. 9—05

Mickiewicza 37—17. 
V ejście od ulicy 

Ciasnej. FoM-IM
rekonwalescenta

różne używane meble. * v 
Wileńska 8 m. 6. Oferty Wingry 5 m 1

, . . r ^ e n b io n ą  ksiąiec
d o  s p r z e d a n i a  m  ge wojskową r 

w oJltgłości 6 kim. j mę Katło n.az 
ou Wilna 15 h. z za-mierzą roczn. 189 
budowaniamr 1 ogro- zamieszk. we ws 
dem owocowym. wCzeberakl, gm. Ry 
uroczej miejscowo*':! szańskiej, po#. Bt 
v  pobliżu rz. W ji. slawsui -g j, wydai 
w. .adomość codziennie prze? P .K  U. Święci 
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JA C K  L O N D O N .

2 KSIĘŻNICZKA.
— Hm,  ozwał się drwiąco sirasz- 

ny człowiek, z tak okronną pogróżką 
w głosie, że Brodacz i Tłuścioch mi- 
mowoli ujęli w ręce swą brsń ludzi 
jaskiniowych.

— Hm, powtórzył przybysz, się­
gając szpenami do bocznej kieszeni 
z niesłycnaną szybkością, n-ewiele 
szansy mielibyście ze mną, wy dwaj.

Szpony wyszły z kieszeni, ukazał 
się krążek żelazny sześciofuntowy, 
gotowy do czynu.

— Nie szukamy zaczepki, Słupie, 
— wyjąkał Tłuściocn drżącym głosem.

— K’m jesteś, na moc- piekielne, 
by mię nazywać Słupem?—brzmiała 
szorstka odpowiedź.

— Ja? Jestem tłuścioch, a ponie­
waż nigdy dotąd cię nie widziałem...

— A to zapewne Brodacz, ten tu­
taj, z weso>ą lampką we brwiach i z 
tym żal się Boże nosem, rozśmiesza­
jącym jego pysk?

— Dosyć, dosyć* — szepnął Bro­
dacz niepewnie.

— W moim wieku, to już zupeł­
nie obojętne. Każdy musi śmiać się 
z tego. Powinienem mieć oarasol, gdy 
deszcz Dada, by nie utorać, i cała 
reszta, znam to debrze.

— Nie przywykłem do towarzystwa

i me lubię go, —  rzekł oprysKliwie 
Słup. Jeżeli więc chcecie być przy 
mnie, uw ażajcie,— to wszystko— uwa­
żajcie.

W y cią g n ą ł z kieszeni koniec cyga­
ra, widocznie wyłów iony z rynsztoka, 
i zamierzał wziąć do ust do żucia. 
Wtem zmienił zamiar, spojrzał z dzi­
kością na swych towarzyszy i rozwi­
nął swój tłomok. W ręku ukazała się 
butelka alki.

— No, burknął, sądzę że będę 
musiał wam dać po jednym łyku, je­
śli mam więcej n.‘ż trzeba dla mnie 
samego.

Jakiś większy pomruk przemknął 
przez jego zeschłe oblicze, gdy tamci 
dw?j z dumą nodn.eśli kapelusze i o- 
kazali swoje własne zapasy:

— Jest v.oda do rozcieńczenia,— 
rzekł Brodacz, wyciąga'ąc swą puszkę 
od pomidorów, pełną mułu rzecznego. 
Trochę rrętna wprawdzie,—dodał jak­
by tłomacząc się. Pow adają jednak...

— Hml— orzerwał Słup mieszając 
napój. P.jałem gorsze rzeczy niż męt­
ną wodę w życiu.

Jednak, gdy wszystko było goto­
we, puszki pełne alki w ich jedynych 
rękach, trzy istoty, które niegdyś były 
ludźmi zawahały się, jakby z przy­
zwyczajenia, następnie okazały zawsty­
dzenie, jakby ze zbytniej szczerości-

Brodacz pierwszy przeiwal mil­

czenie.
—  Nieraz miewałem orzed sobą 

lepszy napój, przechwalał się.
— W cyncwej zastawie, drwił 

Słup.
—  W srebrnej zastawie, poprawił 

Brodacz.
Słup zwrócił badawcze, pytające 

spojrzenie na Tłuściocha.
Tłuścioch kiwnął głową
—  Pod solą—rzekł Słup.
— Ponad nią, sprostował Tłuścioch. 

Nad nią się urodziłem i. nigdy nie 
jeździłem drugą klasą. Pierwszą, lub 
u steru, ale nic pośredniego.'

— A ty?—zwrócił się Brodacz z py­
taniem do Słupa.

— Pijałem z potłuczonego szkła 
zdrowie Królowej, niech Bóg jej da 
zdrowie,— odpowiedział Słup uroczy­
ście, bez cienia drwin lub ironji.

— W kredensie? — poddał myśl 
Tłuścioch.

W jednej chwili Słup ujął krążek 
żelazny, zaś Brodacz i Tłuścioch 
głazy.

—  Nie wpadajmy w gorączkę — 
rzekł Tłuścioch opuszczając swą broń. 
N.e jesteśmy motłochem. Jesteśmy 
gentlemenami. Pijmy jak gentlemerri.

— Wypijmy jak należy,— pochwa­
lił Brodacz.

— Wypijmy i zamieńmy się w ka­
mienie, ugodził się Slup. Niejedna go­

rzelnia zniknęła z powierzchni ziemi, 
od czasu gdy byliśmy gentltmenami; 
zapomnijmy o całej drodze, jakąśmy 
przeszli odtąd i wznieśmy nasze pu- 
hary na dobry dawny sposób, jak to 
czynili gentlemeni za czasów naszej 
młodości.

— Mój ojciec tak czynił, — rzekł 
Tłuścioch, gdy dawne wspomnienia 
powstawały w .'awno zapieczętowa­
nych komórkach mózgu, wsoomme- 
nia poprawnego zachowania.

Tamci dwaj stwierdzili swe pocho­
dzenie od takichże ojców i wznieśli 
do góry cynowe puszki z wódką.

Tymczasem każdy z nich skoń­
czył swą flaszkę i wydobył drugą z 
łacnmanów, umysły ich były dobrze 
podchmielone . wzburzone, chociaż 
nie przyszło im jeszcze na myśl wy­
jawić swe prawdziwe nazwiska. Wy­
sławiali się jednak lepiej, gwara włó­
częgów zniknęła z ich ust.

— Taki juó. mój organizm, wyja­
śniał Brodacz. Maro kto mógłby przejść 
to wszystko, co ja przeszedłem i żvć 
jeszcze, by to opowiedzieć. Nigdy nie 
troszczyłem się o zdrowie. Gdyby to 
co mówią moraliści i fizjologowie by­
ło prawdziwe, umarłbym dawno To 
samo i z wami dwoma Spójrzcie na 
nas, na nasz wiek podeszły, pijemy, 
jak żaden młody pić się nie oaważy, 
sypiamy pod gołem niebem, na ziemi,

nic m am y nigdy schronienia od d jsz - 
czu, mrozu lub burzy, nie obawiamy 
się reumatyzmu, ani zapalenia płuc, 
któreby połowę młodych pchnęły do
szpitala.
! Przerwał, by przygotować nową 
dozę trunku i Tłuścioch zabrał głos.

— I zabawiliśmy sie, chwalił się, mam 
na myśli dziewczęta i wszystko, przy­
toczył Kiplinga, szurnęliśmy i ustat­
kowali się..,

— Za naszych czasów, zakończył 
Słup

— Tak sąazę, tak sadzę, potwier­
dził Tłuścioch.

— Kochały nas księżniczki, przy­
najmniej mm*,

—  Mów dalej i ODOwiedz nam to. 
nalegał Brodacz.

— Noc ledwie się zaczyna, czemu 
nie mielibyśmy sięgnąć pamięcią do 
domów królewskich?

Tłuścioch nie zawahał się, od­
chrząknął, i zastanowił sie chwilę, jak 
najlepiej zaczac oDOwiadanie.

—  Przedewszystkiem trzeba wie­
dzieć, że pochodzę z dobrej rodziny. 
Percival Oelaney, tak, powiedzmy, 
Percivai Delaney nie był kiedyś nie­
znany w Oxfordzie— nie pod wzglę­
dem nauki, przyznaię; lecz młode 
pieski z tamtych czasów, jeśli j-szcze 
który z nich żyje, przypomniałyby go...

—  Moja rodzina przybyła ze Zdo­

bywca, przerwał ■ Brodacz, wyciagaiąc 
dłoń do Tłuściocha w uzraniu ptzed- 
stawienia się.

—  Jakie nazwisko? zapytał Tłuś­
cioch, zdaje się, że nie dosłyszałem, 
dobrze.

— Delarouse. Chauncey Delarou- 
se. Równie aobrze może być to naz­
wisko, jak każde inne.
i Uścisnęli sobie dłonie i spojrzeli 
na Słupa.

— No, skoro jesteśmy orzy tern,.* 
nalegał Tłuścioch.

— Bruce Cudogan Cavendish„. 
mrukńął ponuro Słup. Mów dalej 
Parcivalu o twoich księżniczkach i o 
mieszkaniach królewskich.

— Ze mnie był prawdziwy dj abeł, 
mówił Parcival, gdy po różnych fig­
lach spłatanych w domu wyruszyłem 
jako sportowiec w szeroki świat. Mia­
łem też wspaniałą Dostaw ę nim do­
szedłem do tego, czem jestem—polo, 
konna jazda, boKserka, fechtunek. 
sport pływacki. Otrzymałem medale 
za skoki w Australji i wygrarem kil­
ka rekordów pływackich od ćwierć 
mili wzwyż. Kobiety obracały się za 
mną gdy przechodziłem. Kobietyl Bóg 
z niemi!

Tłuścioch, inaczej Parcival Delaney,. 
karykatura mężczyzny podn ósł tłustą 
rękę do ust i przesłał pocałunek w 
gwieździste przestworze niebios.
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